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Jest człowiek, którego nazwisko ludzie 
pracy wszystkich krajów wymawiają ze 
szczególną czcią, szacunkiem i miłością, 
którego nazwisko stało się bojowym ha 
-łem wszędzie tam gdzie wre walka z 
zacofaniem, niewolą — z imperializmem 
o trwały pokój, o lepsze jutro ludzkości, 
o prawdziwą wolność dla wszystkich ras 
i narodów Wszędzie tam rozbrzmiewa 
jednakowo w ustach różnojęzycznych 
mas, mocne i dźwięczne jak stal słowo — 
Stalin.

W kartach historii ludzkości wiele 
jest imion ludzi wielkich — uczonych, 
odkrywców, wybitnych wodzów, lecz nie­
było dotąd człowieka, któryby tak wiele 
uczynił dla całej ludzkości, co Józef Sta­
lin. Ten wielki wódz mas ludowych, stra­
teg, genialny organizator i kierownik oj­
czyzny socjalizmu niemal całe życie od­
dał sprawie posiępu. sprawie wyzwolenia 
ludzkości z kajdan wyzysku.

STALIN — TO LENIN NASZYCH 
CZASÓW

Już od młodzieńczych lat związany z 
rewolucyjnym ruchem robotniczym byl 
Józef Stalin obok Włodzimierza Lenina 
współorganizatorem przodującej w świę­
cie partii proletariackiej — partii bolsze­
wików.

Ta partia wiodła w bój o wyzwolenie 
rosyjskie masy pracujące na czele z kia 
są robotnic- . i ta partia zwyciężyła. Pio-, 
mień socjalistycznej rewolucji ogarnął 
Rosje, zmiótł złowrogi -rat. zburzył ce­
sarskie tron' Świętego Przymierza, roz 
palił żagiew powstania w całej niemal 
Europie. W krwi i trudzie rosyjskiego 
proletariatu rodziła się nowa era. rodziło 
się pierwsze na świecie państwo ludu, a 
jednym z jego kierowników byl Józef 
Stalin.

Młode radzieckie państwo nie od razu 
mogło przystąpić do pokojowego budow­
nictwa. Czekała je walka o swe istnienie, 
walka na śmierć i życie z bandą 14 impe-

na pomoc swemu ginącemu pobratymco­
wi rosyjskiej burżuazji.

Na spotkanie zbrojnvm’ kohortom mię­
dzynarodowego kapitału wyszli rosyjscy 
robotnicy i pracujący chłopi.

Kto nual wieść ich do boju?
Decyzja partii i Lenina brzmiała — do 

zwycięskiego boju powiedzie ich Stalin.
I wkrótce to nazwisko stało się postra 

chem interwentów i białych generałów. 
Geniusz Józefa Stalina zadecydował o za­
kończeniu walki, zepewnił Rewolucji 
zwycięstwo.

Nazwisko Stalina nierozłącznie związa­
ło się z nazwiskiem Lenina. Właśnie Józef 
Stalin stal się najbliższym pomocnikiem, 
współtowarzyszem i . współbojownikiem 
Lenina w pierwszym okresie budownictwa 
socjalistycznego w Związku Radzieckim. 
Na stanowisku Komisarza Ludowego do 
spraw narodowościowych kładł on pod 
waliny bratniego współżycia narodów ra­
dzieckich. a gdy Lenin umarł Józef Sta 
lin poniósł dalej zwycięski sztandar, sta­
jąc na czele Wszechzwiązkowej Komuni­
styczny Partii (bolszewików) i wiodąc 
narody radzieckie od zwycięstwa do zwy­
cięstwa.

Potężniał Związek Radziecki w wyniku 
stalinowskich pięciolatek, które uczyniły 
z niego potęgę, niemającą sobie równej w 
świecie. Powstały olbrzyniie zakłady 
przemysłowe kopalnie, huty. Zrealizowa­
no gigantyczny plan kolektywizacji roi- , 
nictwa Rozwinęły się w niespotykany w 
świecie sposób technika, nauka i kultura.

I nie bez przyczy- 
ry nazwano pięciolet- 
nie plany budowni­
ctwa sopjałtemu w 
Związku Radzeckiim 
imeniem Stalina.
On był przecież Ich 
twórcą i natchnie- 
n;em. On przewodził 
radzieckim narodem

w ich cdęskim wykonaniu. On stal się 
natchnieniem potężnego ruchu współza­
wodnictwa socjalistycznego.

I śmiało możemy powiedzieć, że Zwią 
zek Radziecki, najpotężniejsze państwo 
świata, krocząc w nieustannym rozwoju 
ku dalszemu postępowi, to najwspanialszy 
pomnik tytanicznej wprost działalności 
Józefa Stalina.

TWÓRCA I WÓDZ ARMII RADZIECKIEJ
Z imieniem Józefa Stalina związany 

jest rozwój, najpotężniejszej armii świata 
— Armii Radzieckiej. Z jego imieniem 
łączy się jej organizacja, wyszkolenie, jej 
wspaniale zwycięstwa w latach Wojny 
Domowej i w okresie wojny z faszyzmem.

Józef Stalin był twórią tej armii, któ­
ra rozgromiła niemiecki i japoński fa­
szyzm. Pod jego osobistym kierownictwem 
powstawały i wcielały się w czyn genial­
ne plany strategiczne, które zniszczyły 
wrogów ludzkości.

Faszyzm hitlerowski, zaskoczył Związek 
Radziecki, rzucając przeciwko niemu całą 
swą machinę wojenną wzbogaconą przemy, 
słem podbitej Europy. Lecz oto kraj so­
cjalizmu okazał się przeszkodą . ' do po­
konania. W okresie hitlerowskiego natar 
da naród radziecki i Armia Radziecka 
pod kierownictwem Józefa Stalina przy, 
gotowały wsz-stkie te elementy, kóre zła 
mały wrogą nawałę. Coraz potężniejsze 
uderzenia rozbijały hitlerowskie armie, 
a calośdą — niemającą sobie równych w 
historii wojen — operacji kierował Ge 

neralissimius Józef 
Stalin. Jego geniu­
szowi, poświęceniu 
niestrudzonemu wy­
siłkowi zawdzi 
ludzkość ocaleni 
zagłady. Armia Ra­
dziecka wyzwohcielka 
narodów niosła po­
przez bohaterski szlak

bojowy dumne hasło internacjonalisiycz- 
nego braterstwa z masami pracującymi* 
z ludami całego świata.

Dziś Związek Radziecki kroczy drogą 
dalszej rozbudowy, a na jego czele stoi 
Józet Stalin. W jego postaci widzą ra­
dzieckie narody uosobienie swego boha­
terstwa i patriotyzmu. Postać Stalina 
jest symbolem moralnej i politycznej jed- 
nośd radzieckiego społeczeństwa, jest 
symbolem siły Związku Radzieck:2go, 
chorążego pokoju.

Oczy wszystkich ludzi na świecie zwró­
cone są na Kreml, gdzie żyje i pracuje 
Józef Stalin. Jego słowom przysłuchuje 
się świat cały. Jego słowa to źródło wia­
ry i sił” tych, którzy miłują pokój i wol­
ność, p jednocześnie drżą przed mmi wo­
jenni podżegacze i ich sługusy. Pamięć ich 
zachowała bowiem niesławny koniec hi­
tlerowskich barbarzyńców.

STALIN — PRZYJACIEL POLSKI
Szczególnie serdeczne uczucia budzi po­

stać Stalina w narodzie polskim. Życie 
Józefa Stalina łączyło się od dawna mo­
cnymi więzami z walką narodu polskiego 
o narodowe i społeczne wyzwolenie. Z po­
staci tego nieugiętego rewolucjonisty bra­
li wzór nasi polscy bojo ,<iicy proletaria­
tu. Ze słów Lenina i Stalina, którzy gło­
sili hasło niepodległości Polski, brali otu­
chę polscy robotnicy, walczący z caratem 
i kajzerami. Z. słów Lenina i Stalina 
czerpał wiarę zakuty w kajdany niewoli 
naród polski. Lenin i jtalin pierwsi uz­
nali prawo Polski do niepodległego bytu, 
który odzyskała ona w wyniku Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej.

A gdy Polskę spowił mrok hitlerowskiej 
okupacji widział skrwawiony naród pol­
ski w Związku Radzieckim i w postaci 
jego Wodza nadzieję wolności i zwycię­
stwa. I oto w 1943 roku przemówił do 
Polaków Józef Stalin:

(Dokoiicsenie na «tr. t.)



WftREfl MOTORYZAED 
A R M II RADZIECKIEJ

Historia Armii Radzieckiej od chwll- 
pOwstania pierwszego oddziału Czerwonej 
Gwardii nierozerwalnie związana jest z 
osobą Józefa Stalina.

W latach wojny domowej Stalin był 
główną oporą Lenina w organizowaniu 
i kierowaniu obrony Kraju Rad. Lenin za­
sięgał rad Stalina w najważniejszych kwe_ 
stiach polityki państwa radzieckiego, w 
kwestiach strategii i taktyki wojskowej.

W zaciekłej walce sił zbrojnych młode­
go kraju socjalizmu przeciwko siłom zbroj­
nym kapitalizmu wyjawiły się charakte­
rystyczne dla Stalina cechy genialnego 
wodza bolszewickiego, umiejącego prze­
widywać bieg wydarzeń, po mistrzowsku 
władającego sztuką marksistowsko-leni­
nowskiego rozwiązywania najważniejszych 
zagadnień wojennych, twardego i sta­
nowczego, śmiałego 1 mądrego w określa­
niu kierunku głównego desu i decydują­
cej chwili dla ofensywy.

Odgadywał on i rozbijał doszczętnie 
najbardziej wymyślne 1 podstępne plany 
strategiczne wrogów, obalał całą ich .na­
ukę" wojskową, sztukę" wojskową i u- 
mieJęfnoścL Stalin był twórcą najważniej­
szych planów strateg.cznych w wojnie 
przeciw Interwentom i białym. Kierował 
on decydującymi operacjami, bojowymi. Z 
imieniem Stalina związane są najsławniej­
sze zwycięstwa Armii Radzieckiej — zwy­
cięstwa pod Carycynem, pod Permem, pod 
Petrogradem, rozgromienie Denikna, 
Wrangla oraz innych wrogów Kraju Rad.

Stalin rozwiązywał w zupełnie nowy 
sposób, łamiąc ustalone prawa 1 poglądy, 
c ążąco nad umysłami specjał stów woj­
skowych zagadnienia strategu 1 taktyki, 
uzbroił bojowników radzieckich w zasady 
sztuki wojskowej we współczesnej wolnie.

Zastosowawszy marksistowską metodę 
dialektyczną w nauce wojskowej, w teorii 
wojskowej, uogulnlając doświadczenia 
trzech rewolucji, doświadczenie wojny do­
mowej, całe wojskowo- historyśine do­
świadczenie przeszłości, Stal n opracował 
nowe zasady strategii 4 taktyki, dal kla­
syczną definicję pod tycznej i wojsko­
wej strategii 4 taktyki, wykazał ich

fDotawłownłe m  str. J.J

Możecie być pewni, że Związek Ra­
dziecki uczyni wszystko co możliwe, by 
przyśpieszyć klęskę naszego wspólnego 
wroga — Niemiec hitlerowsklch.by utrwa 
llć przyjaźń polsko-radziecką i dopęmóc 
ze wszystkich sił w odbudowie silnej nie­
podległej Polski".

Tak się stało. Związek Radziecki po­
mógł nam stworzyć Wojsko Polskie, któ­
re ruszyło w bój o wolność swej ojczyzny, 
a naród radziecki żywił naszych żołnie­
rzy, odziewał ich, dal im najlepszą i naj­
nowocześniejszą broń.

Odzyskaliśmy niepodległość, odzyskali­
śmy prawdziwe wyzwolenie, a te wielkie 
Chwile w historii naszego narodu są nie­
rozerwalnie związane z imieniem Józefa 
Stalina. Wszyscy bowiem dobrze pamię­
tamy, że bój o wolność naszego kraju to­
czył się pod Jego naczelnym dowództwem.

Z Imieniem Józefa Stalina związana jest 
sprawa naszvch granic na Odrze i Nysie. 
On na czele delegacji Związku Radziec­
kiego w Poczdamie stanowczo bronił słu­
sznej i sprawiedliwej sprawy zwrócenia 
Polsce Jej prastarych ziem piastowskich. 
Dzięki niemu ziemie zachodnie tętnią 
dziś twórczą pracą dla dobrobytu naszej 
ojczyzny.

W najtrudniejszych dla naszego kraju 
chwilach Związek Radziecki na polecenie 
Generalissimusa Józefa Stalina śpieszył 
nam z ofiarną pomocą, przysyłając nam 
Żywność, surowce, maszyny, kredyty pie­
niężne, użyczając swych kadr technicz­
nych,

I nigdy nie zaoomnimy, że dzięki
Związkowi Radzieckiemu, dzięki jego wo. 
dzowi Józefowi Stalinowi nic zaznaliśmy 
głodu, że dźwignęliśmy się z ruin, że od-, 
budowaliśmy Warszawę.

Czcimy Józefa Stalina, odczuwamy doń 
miłość i wdzięczność, gdyż widzimy w 
n'm prawdziwego i niezawodnego przyja­
ciela naszego narodu, któremu jakże wie­
le zawdzięczamy. Dlatego wraz ze wszy­
stkimi ludźmi pracy całego świata, bro­
niącymi pokoju, walczącymi o lepsze ju­
tro obchodzimy uroczyście 70 rocznicę 
urodzin Józefa Stalina, wodza światowe­
go obozu pokoju i demokracr;

organiczną jedność, ujawnił treść radziec­
kiej nauki wojskowej, określił zadania 
i cel strategii i taktyki.

Już w latach wojny z interwencją oce­
nił Stalin w genialny sposób znaczenie 
manewru i możliwości szybkiego przerzu­
cania wojsk z jednego odcinka frontu na 
drugi, działalności szybkich jednostek na 
tyłach wroga. Realizując swą daleko­
wzroczną myśl Stalin stworzył legendarna 
X Koniną Armię, pierwowzór, późniejszych 
stalinowskich wojsk pancernych i zmoto­
ryzowanych, która operując nieznanymi 
dowództwom „bałych" i  interwentów me­
todami sizerzyla postrach i gromiła wojska 
najęźdźeów Kraju Rad.

Dzięki doświadczeniom zdobytym przez 
zbudowaną przez Stalina I Armię Konną, 
Armia Radziecka posiadała już wówczas, 
gdy burżuazyjna myśl wojenna tkwiła w 
okowach wojny okopowej, teorią użycia 
szybkich Jednostek, stanowiącą bazę dla 
rozpoczęcia mechanlzowania Armii i two­
rzenia oddziałów zmotoryzowanych i pan­
cernych.

Tak więc w pierwszych latach budow­
nictwa Sił Związku Radzieckiego, w toku 
walk młodej Armii Radzieckiej, Stalin 
stworzył teoretyczne podstawy dla roz­
woju motoryzacji wojskowej.

Fundamentem dla dalszego rozwoju mo.

70 rocznica
21 grudnia 1949 r. masy ludowe na ca­

łym świecie obchodzić będą 70 roczni­
cę urodzin Generalissimusa Józefa STA­
LINA, wielkiego wodza, nauczyciela mas 
pracujących całego świata,oraz genialne­
go strategika j dowódcy.

Cafe życie i działalność Generalissimu­
sa Związku Radzieckiego — Józefa STA­
LINA są nierozerwalnie związana z dzia­
łalnością Włodzimierza LENINA — są 
nierozerwalnie związane z historią boha­
terskiej partii bolszewików i wielkiego 
narodu radzieckiego.

Całe tycie i działalność Józefa STALI­
NA łączą się też ściśle z międzynarodo­
wym ruchem klasy robotniczej oraz z na­
rodowo-wyzwoleńczą walką narodów 
ujarzmionych.

W osobie STALINA miliony mas pra­
cujących całego świata widzą awego na­
uczyciela, którego klasyczne prace mar­
ksistowsko-leninowskie uczyły 1 uczą jak 
należy prowadzić zdecydowaną i nieu­
stanną walkę z wrogiem klasowym — Jak 
należy nieustannie stwarzać warunki do 
niezbędnego i ostatecznego zwycięstwa 
proletariatu, uczyły i  uczą jak walczyć o 
wolność 1 Jak budować socjalizm.

STALIN — to symbol wielkiej, zaharto­
wanej w walkach bohaterskiej partii 
bolszewików, w której masy pracujące 
całego świata widzą przodującą i kierow­
niczą siłę klasy robotniczej, na której 
wzorach buduje swoją partię klasa ro­
botnicza i masy pracujące państw demo­
kracji ludowej i krajów kapitalistycz­
nych.

Pod wodzą tej partii nie tylko został 
obalony kapitalizm w Rosji, ale została 
ustanowiona nowa władza radziecka — 
władza mas pracujących pod przewod­
nictwem klasy robotniczej — Zbudowany 
został po raz pierwszy w dziejach socja­
lizm, który dziś pod genialnym kierow­

toryzacji Radzieckiej stał się Stalinowski 
plan uprzemysłowienia 1 gospodarcze! 
przebudowy Kraju Rad.

Stalin genialnie i dalekowzrocznie prze­
widział że zblżająca »ę nieuchronnie 
wojna światowa, będzie wojną silników, 
wojną techniki, wojną szybkiego mane­
wru. Wypełniając przysięgę złożoną po 
śmierci Lenina: umacniania obronności 
Związku Radzieckiego i siły bojowej Jego 
Armii, Stal.n z ogromną ma.drością polecił 
partii i klasie robotniczej w ramach pla­
nów pięcioletnich szczególnie rozwinąć 
ciężki przemysł, przemysł motoryzacyjny 
i budowy maszyn, dający możliwość na­
sycenia Armia nowoczesną techniką bojo­
wą i motoryzacyjną.

Przez cały okres budowy motoryzacji 
Arm'( Radzeckiej Stalin poświęcał oso­
biście ogromną uwagę rozwojowi typów 
samochodów, czołgów i ciągników w ja­
kie miały zostać wyposażone siły zbrojne- 
Przeglądał dokładnie projekty każdego 
nowego czołgu 1 samochodu, dawał wska­
zówki 1 polecenia konstruktorom.

Dzięki genialnej dalekowzroczności Sta­
lina przemysł motoryzacyjny od pierwszej 
chwili poszedł po najsłuszniejszej tak pod 
względem gospodarczym Jak i wojskowym 
Unii rozwoju budowy ściśle określonej Ho. 
ści typów samochodów

nictwem STALINA, dąży do doskonal­
szego ustroju — komunizmu.

Klasą robotnicza całego świata wie 
i rozumie, że każde słowo wypowiedzia­
ne przez STALINA — jest wyrazem naj­
głębszych myśli i uczuć narodu radziec­
kiego, ta jest ono drogowskazem i bodź­
cem do dalszych wielkich osiągnięć, toru­
jących całej ludzkości drogę do postępu.

STALIN — wielki rewolucjodlsta, bo­
jownik o władzę proletariatu Jest wo­
dzem mas pracujących całego świata, 
zmagających się z Imperialistycznym 
uciskiem 1 z kapitalistycznym jarzmem.

STALIN — wielki budowniczy państwa 
socjalistycznego Jest nauczycielem mło­
dych krajów demokracji ludowej, czer­
piących wzory i nauki z nieprzebranej 
skarbnicy doświadczeń, jaką Jest dzieło 
jego myśli, walki 1 pracy.

STALIN — genialny dowódca, lfcgrom- 
ca międzynarodowej reakcji w latach 
porewolucyjnych, pogromca hord faszys­
towskich w  ostatniej wojnie jest uosob- 
bieniem wspaniałych zwycięstw sił po­
stępu nad siłami reakcji, jest natchnie­
niem ludów walczących o wolność.

STALIN — wielki bojownik pokoju 
iest dla mas pracujących świata pochod­
nią, która niezawodnie wskazuje drogę 
do lepszego jutra, jest sztandarem wio­
dącym do zwycięstwa.

Wszystkie miłujące pokój narody świa­
ta widzą w osobie STALINA wielkiego, 
wiernego i wytrwałego obrońcę pokoju, 
bezpieczeństwa 1 swobód demokratycz­
nych.

STALIN jest wypróbowanym i serdecz­
nym przyjacielem narodu polskiego.

Przyjaźń ta znalazła wszechstronne od- 
zwierciadlenie.

Dzięki stanowisku LENINA I STALI­
NA, wielkich wodzów Rewolucji Paź­
dziernikowej Polska odzyskała niepodleg­
łość w 1918 roku.

Na skutek wytycznych udzielanych 
przez Stalina konstruktorom samochodów, 
cechowała je wielka prostota konstruk­
cyjna i łatwość obsługi przy jednoczesnej 
wysokiej wydajności i ekonomice. Przy­
stosowanie do najtrudniejszych warunków 
klimatycznych i łatwość pokonywania 
ciężkiego terenu.

Pod woblstym kierownictwem Stalina 
stworzone zostały zasady konstrukcyjne 
czołgów, które stały się wzorem dla tech­
niki czołgowej całego świata 1 zapewniły 
czołgom radzieckim najwyższą w świecie 
doskonałość łącząc: moc pancerza, siłę 
uzbrojenia, wielką szybkość i łatwość ma. 
aewrowanla w jedną harmonijną całość.

W ten sposób dzięki stałej trosce Sta­
lina o pełne nasycenie Armii Radzieckiej 
najnowocześniejszą techniką motorową 
posiadała ona w chwili napadu faszystów 
na ZSRR park samochodowy składający 
się z klkuset tysięcy samochodów, tysię­
cy ciągników artyleryjskich i czołgów, 
przewyższając ilościowo i jakościowo mo­
toryzację innych państw europejskich. 
Równoczesne na jej usługach stał potężny 
wewnątrzkrajowy park samochodowo- 
traktorowy z ponad 500 tysiącami ciągni­
ków rolniczych i setkami tysięcy samo­
chodów. Gwarancję zaś uzupełniania Ar­
mii nowym sprzętem dawał najpotężniej­
szy potencjalnie przemysł motoryzacyjny 
stworzony w latach Stalinowskich Pięcio­
latek.

Dzięki genialnemu ujednoliceniu przez 
Stalina typów samochodów i traktorów 
istniała niezwykle cenna dla zmotoryzo­
wanej Armii łatwość zaopatrzenia w czę­
ści zamienne oraz możliwość natychmia­
stowego zastosowania bez dokonywania 
przeróbek, samochodów gospodarczych i 
clągn.ków rolniczych dla celów wojsko­
wych, nieznana 1 niemożliwa do przepro­
wadzenia w krajach kapitalistycznych.

Równocześnie radziecka nauka wojenna 
stworzona przez Stalina po raz pierwszy 
niewykle genialnie określiła rolę wojsk 
pancernych i zmotoryzowanych, oraz za­
dania służby samochodowej.

Z Inicjatywy 1 pod przewodnictwem 
Stalina zorganizowane zostały pierwsze 
w świecie wielkie związki pancerne 
i zmotoryzowane, bataliony, pułki i bry­
gady samochodowe.

Podczas gdy w państwach kapitalistycz­
nych rozwijały się 00 raz bezmyślniejsze 
..teorie" wojny błyskawicznej odpowiada­
jące obawie burżuazji przed uzbrojeniem 
mas ludowych, stalinowska nauka wojen­
na w najsłuszniejszy sposób określiła 
wspódzlałanle wojsk pancernych i zmo­
toryzowanych z innymi rodzajami broni, 
rowinęla taktykę Ich działania na wszyst­
kich szczeblach operacji bojowych od 
przerwania obrony aż do okrążenia i zni­
szczenia przeciwnika.

Odpowiednie miejsce w stalinowskiej 
nauce wojennej zajęła również służba 
samochodowa jako jedno z najważniej­
szych ogniw zaopatrzenia walczącego 
frontu 1 zapewnienia wojskom zdolności 
manewrowych.

(Dokończenie na str. 3)

W czasie ostatniej wojny STALIN po­
parł idee stworzenia Armii Polskiej w 
ZSRR, On to obiecał doprowadzić żoł­
nierza polskiego — sromotnie zdradzone­
go przez swych reakcyjnych przywódców 
— najkrótszą droga do Polski i obietni­
cy tej dotrzymał. On to sprawił, te  żoł­
nierz polski w ZSRR miał wspaniałą 
broń j najlepsze zaopatrzenie, '“'n spra­
wił, ta mogliśmy po raz pierwszy w na­
szych dziejach zbudować Armię na służ­
bie ludu pracującego, która u boku Ar­
mii Radzieckiej przyniosła wolność Oj­
czyźnie t która stoi dziś na straży bu­
downictwa socjalizmu w Polsce.

Po raz drugi dzięki Związkowi Ra­
dzieckiemu. dzięki Generalissimusowi 
STALINOWI Polska odzyskała niepodle­
głość na gruzach hitlerowskiego impe­
rializmu.

STALIN był rzecznikiem naszych gra­
nic na Odrze i Nysie, dzięki Niemu 
wróciły do macierzy Ziemie Zachodnią.

Budując nasze młode państwo ludowe 
odczuwamy od pierwszej chwili wszech­
stronną pomoc Związku Radzieckiego, 
pomoc STALINA we wszystkich dziedzi­
nach naszego żyda.

Józef STALIN — to genialny wódz i na­
uczyciel WKP(b) wielki strateglk rewolu­
cji socjal stycznej organ.zator 1 kerownlk 
Państwa Radzieckiego. Nieprzejednany 
stosunek do wrogów "ocjalizmu. głęboką 
wierność zasadom marksizmu-Ieninitmu, 
połączenie w swojej działalności jasnej 1 
zdecydowanej perspektywy rewolucyjnej, 
jasności celu z n'ezwykłą stanowczością 
i uporczywością w osiągnięciu go, mą­
dre i konkretne kfen>wn*c*wą odpowiada­
jące okolicznościom, nierozerwalną łącz­
ność z masami — oto charakterystyczne 
cechy stalinowskiego stylu pracy.
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(dokończenie ze atr. 2-e/}
2 nicjatywy Stalina stworzone zostały 

pierwsze w świecie jednostki samochodo­
we. które jako odwód w rękach dowód­
ców Armii i Frontów zapewniały im sta­
łą możność przerzucania rezerw oraz 
stwarzały dane do najpełniejszego wyko­
rzystania zdolności przewozowej parku 
samochodowego.

Równolegle z rozwinięciem teorii uży­
cia wojsk pancernych, zmotoryzowanych 
oraz transportu zmotoryzowanego i za­
pewnienia Armii techicznej bazy w po­
staci ogromnego parku maszyn bojowych, 
samochodów i potężnego przemysłu mo­
toryzacyjnego Stalin niezwykłą uwagę po_ 
święcił sprawom związanym z przygoto­
waniem kadr żołnierzy i oficerów fachow­
ców motoryzacji oraz czołgistów.

Z inicjatywy Stalina partia skierowała 
do stworzonej sieci specjalnych szkół za­
wodowych i wyższych uczelni technicz­
nych tysiące młodzieży robotniczo-chłop­
skiej Według zleceni a Stalina opracowany 
został system technicznego i bojowego 
wyszkolenia żołnerzy i oficerów wojsk 
pancernych, zmotoryzowanych i służby 
samochodowej ArmU Radzieckiej, obej­
mujące setki szkół specjalistów i kursów. 
Z Jego inicjatywy zorganizowana została 
Wojskowa Akadema Wojsk Pancernych 
Zmotoryzowanych oraz Wyższa Wojskowa 
Szkoła Samochodowa.

W rezultacie ogromnej pracy wyszkole­
niowej przeprowadzonej z inicjatywy i 
pod osobistym przewodnictwem Stalina, 
Armia Radziecka już na początku wojny 
z hitlerowskimi najeźdźcami posiadała 
oprócz najnowocześniejszej teorii użycia 
motoryzacji i najdoskonalszych czołgów, 
samochodów 1 ciągników również najle­
piej wyszkolonych, bezgranicznie odda­
nych swej Socjalistycznej Ojczyźnie czoł­
gistów i żołnierzy zmotoryzowanych.

Stworzona przez Stalina motoryzacja, 
wojska pancerne i zmotoryzowane w wiel_ 
kich bitwach silników pod Stalingradem, 
Kurskiem i dzesiątkach innych rozgromi­
ły całkowicie technikę niemiecką wyka­
zując wyższość stalinowskej nauki wojen­
nej nad burżuazyjnymi i faszystowskimi 
„teoriami".

Równie świetnie zda! egzamin tran­
sport samochodowy zaopatrujący Armię 
na szlakach od Uralu i Wołgi do Berlina, 
wykazując genialną słuszność nadanej 
przez Stalina radzieckiemu przemysłowi 
samochodowemu linii konstrukcyjnej.

Niemniejszą opieką otoczył Staln moto­
ryzację Armii Radzieckiej w latach po 
zwycięskim zakończeniu wojny. Opraco­
wane na podstawie Jego wskazówek opar­
tych na doświadczeniu wojennym nowe 
typy samochodów, traktorów i najpotęż­
niejszych na świecie czołgów, których pro. 
dukcję w ramach powojennej pięciolatki 
podjął przemysł, stały wzrost potencjału 
całej gospodarki ZSRR wraz z opanowa­
niem Stalinowskiej Nauki Wojennej przez 
żołnierzy i oficerów całej Armii Radziec­
kiej wśród nich zaś żołnierzy pancernych 
i zmotoryzowanych, są gwarancją nie- 
zwycężonej siły Armii Kraju Socjalizmu, 
obrońcy światowego pokoju, nad którą 
nieustannie czuwa geniusz Największego 
Wodza naszej epoki — Józefa Stalina.

Józef STALIN — jak nikt tany, umie 
uogólnić rewolucyjne, twórcze doświad­
czenie mas, podchwycić i rozwijać ich 
inicjatywę, uczyć masy pracujące i sa­
memu uczyć się od nich oraz prowadzić 
je naprzód do zwycięstwa.

Cala działalność Generalissimusa STA­
LINA jest dla nas wzorem połączenia, 
olbrzymiej siły teoretycznej z wyjątkowo 
pod względem zasięgu i rozmachu prak­
tycznym doświadczeniem walki rewolu­
cyjnej.

STALIN — wspólnie ze swoimi towa­
rzyszami broni, wypróbowanymi leni- 
nowcami, na czele bohaterskiej partii 
bolszewików, kieruje wielonarodowym 
socjalistycznym państwem robotników 
i chłopów, jakiego nie znała dotychczas 
historia.

Jego wskazówki są wytycznymi dzia­
łania we wszystkich dziedzinach budow­
nictwa socjalistycznego.

Różnorodność zagadnień rozstrzyganych 
przez STALINA jest niezmierzona: naj­
bardziej skomplikowane zagadnienia z te­
orii marksizmu-leninizmu i podręczniki 
szkolne dla dzieci; zagadnienia polityki 
zagranicznej ZSRR 1 codzienna troska o 
rozbudowę stolicy kraju socjalizmu; two­
rzenie Wielkiej Północnej Drogi Morskiej 
i osuszanie bagien Kolchidy oraz akcja 
zalesienia obszarów; zagadnienie rozwoju 
radzieckiej literatury i sztuki oraz reda­
gowanie statutu życia kołchozowego; roz­
wiązanie skomplikowanych zagadnień 
teorii i praktyki sztuki wojennej i troska 
o codzienne sprawy ludzi pracy

Generalissimus STALIN pogłębił i bar­
dziej jeszcze rozwinął przodującą radziec­
ką naukę wojenną, a w szczególności:

— o o b r o n ie  a k ty w n e j ,
— o p r a w a c h  i z a sa d a c h  

p r z e c i w n a t a r c i a  1 n a t a r .  
c  i a.

— o w s p ó ł d z i a ł a n i u  r o ­
d z a jó w  b ro n i  j s p r z ę t u  b o ­
jo w e g o  we w s p ó ł c z e s n y c h  
w a r u n k a c h  p r o w a d z e n ia  
w o jn y .

IRlYSPORTOłłfT P O IS H I ŻOŁYIERZE SIUZB1 SAMOCHODOWEJ W P  
CZCZA SII RFMRZII SI I I 1  ROCZNICE URODZIN

I ł t o p /  l  MIĘDZYNARODOWEGO PK O I I  I  IK LITII

W dniu urodzin Generalissimusa StaPna masy pracujące całego św iata dla 
uczczenia W ielkiego Wędzą św iatow ego proletariatu, genialnego następcy I.en‘na 
i nieugiętego obrońcy pokoju, uchwal ly  szereg socjalistycznych zobowiązań. 
W w ielkim  ruchu uczczenia urodzin Józefa Stalina w zięła również udz>al 
nasza motoryzacja: Służba Samochodowa, transportowcy i pracownicy przemysłu 
m otoryzacyjnego- N a zebraniach w  jednostkach WP w kolach ZM P-owskich, na 
naradach i wiecach w ośrodkach przemysłu m otoryzacyjnego, wśród robotników, 
kierowców i warsztatow ców  w  W ojskowych Zakładach M otoryzacyjnych, 
w Związku Zawodowym  Transportowców, w  Państw ow ych Zakładach Samo­
chodowych, a dalej wśród organizacji sportu m otorowego podjęto jednom yślnie 
uchwały, aby dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Generalissim usa Stalina, przez 
wzmożony wysRek przyśpieszyć zakończenie planów produkcyjnych, zaoszczędzić  
większe sum y i ulepczyc produkcję, aby — jednym  słowem  — jeszcze bardziej 
wzmicnić siły  i gospodarkę naszego Ludowego Państwa. I to w łaśn ie jest najpięk­
niejszym  podarkiem, jaki polska klasa robotnicza może złożyć GeneraJW m uso- 
wi Stalinowi w  dniu Jego urodzin. Przez wzm ocnienie bowiem  naszego przemysłu, 
naszej motoryzacji, przez podniesienie poziomu w yszkolenia naszego Ludowego 
Wojska pomnażamy s‘łv i  potęgę obozu pokoju. Obozu postępu, który pod prze­
wodem Józefa Stalina stoi twardo na straży wolności i niepodległości narodów.

I tak wśród niebywałego entuzjazmu 
całej załogi monterzy Wojskowych 
Zakładów Motoryzacyjnych postanowili 
dodatkowo wyremontować 5 samochodów 
ciężarowych i osobowych dla jednostek 
wojskowych oraz poczynić dalsze oszczęd­
ności materiałowe. Załoga Zakładów Me­
chanicznych „Ursus" uchwaliła oddać o 
10 dni wcześniej tj. na 21 grudnia dzień 
urodzin Generalissimusa Stalina — par­
tię 48 Ciągników „Ursus", które miały 
być wykonane ponad roczny plan do koń­
ca br. Równ'eż Zakłady Starachowickie 
i Huta Ludwików dały dla uczczenia dnia 
urodzin Wodza światowego proletariatu 
dodatkowo wyprodukowane samochdy i 
motocykle. Państwowe Zakłady Samocho­
dowe, poza zobowiązaniami produkcyjny­
mi. przygotowały modele miniaturowych 
samochodów, które jako dar zostaną prze­
słane Generalissimusowi Stalinowi. Pra­
cownicy Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej postanowili dokładnie zapoznać 
się z życiem i pracą Generalissimusa Sta­
lina oraz przestudiować Jego podstawowe 
prace- Również wzmogły swą działalność 
koła TPPR przy zakładach mechanicz­
nych j przedsiębiorstwach transporto­
wych, werbując nowych członków roz­
prowadzając intensywniej prasę j literatu­
rę radziecką, W ogólnokrajowej sztafecie 
ZMP, zorganizowanej dla przewiezienia 
uchwał i deklaracji do miast wojewódz­
kich, a później do Stolicy, biorą udział 
sportowcy motorowi- Setki patroli moto­
cyklowych przewiezie meldunki polskich 
mas pracujących w przeddzień radosnego 
święta — 70-ej rocznicy urodzin Genera­
lissimusa Stalina. We wszystkich jednost­
kach Służby Samochodowej na specjal­
nych zebraniach podjęli żołnierze nowe 
zobowiązania.

Uchwalone rezolucje przekazano Do 
wództwu. W jednej z nich czytamy:

— o r o l i  m a s o w e g o  u ż y c ia  
c z o łg ó w  i  l o t n i c t w a ,

— o a r t y l e r i i  j a k o  j e d ­
n y m  z n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  
r o d z a jó w  b r o n i .

Na różnych etapach minionej wojny 
geniusz stalinowski zawsze znajdował 
prawidłowe rozwiązania, uwzględniające 
całkowicie właściwości każdej sytuacji.

Stalinowska sztuka wojenna ujawniła 
się tak w obronie jak i  w natarciu. We­
dług wskazówek Generalissimusa STA­
LINA aktywna obrona wojsk radzieckich 
zawsze kojarzyła się z przygotowaniem 
przeciwnatarcia, a natarcie zawsze było 
połączone z trwałą i uporczywą obroną,

STALIN po mistrzowsku, z niezwykłym 
talentem opracował i  zastosował nową 
taktykę manewrowania:
— T a k t y k ę  j e d n o c z e s n e g o  

p r z e ł a m a n i a  f r o n t u  p rz e ­
c i w n i k a  n a  k i l k u  o d c i n ­
k a c h ,  o b l i c z o n ą  n a  to , 
a b y  n i e  p o z w o l i ć  n i e ­
p r z y j a c i e l o w i  n a  z g r o ­
m a d z e n i e  s w y c h  o d w o ­
d ó w  d l a d o k o n a n i a  u d e ­
rz e n ia ,

— t a k t y k ę  p r z e ł a m a n i a  
f r o n t u  p r z e c i w n i k a  n a  
k i l k u  o d c i n k a c h  w r ó ż ­
n y m  c z a s i e  w t a k i  s p o ­
só b , a b y  j e d n o  p r z e ł a m a ­
n i e  n a s t ę p o w a ł o  w ś l a d  
z a  d r u g i m ,  o b l i c z o n e  n a  
to , a b y  z m u s i ć  p r z e c i w ­
n i k a  d o  s t r a t y  s i ł  i cz a ­
s u  n a  p r z e g r u p o w a n i e  
s w y c h  w o j s k ,

— t a k t y k ę  p r z e ł a m a n i a  
f r o n t u  n a  s k r z y d ł a c h  
p r z e c i w n i k a ,  w y j ś c i a  na 
t y ł y ,  o k r ą ż e n i a  i z n i s z ­
c z e n i a  w i e l k i c h  z g r u p o ­
w a ń  p r z e c i w n i k a .

Z genialną przenikliwością Generalissi­
mus STALIN odgadywał plany wroga 
i skutecznie im przeciwdziałał W bit­
wach, w których osobiście dowodził woj­
skami, wykazywał klasyczne przykłady 
operacyjnej sztuki wojennej.

STALIN dowiódJ niezbicie, że o zwy­
cięstwie decyduje ustrój spotecwyr > wy«

„My, żołnierze ZM P-owcy w  związku z 
przypadającą 70-tą rocznicą urodzin Gene­
ralissim usa StaPna w  dniu 21.XII.49 r. 
wyrażamy głębokie przywiązanie i  mi­
łość do W ielkiego Wodza św atowego pro­
letariatu- Jako młodzież polska, szczegól­
nie wdzięczna Generalissim usawi Stalino­
wi, za rozgromienie faszystów, zwrócenie 
wolności Polsce oraz kierownictwo w  nie­
ustannej w alce o pokój na św iecie — zo 
bo wiązu jem y się:

1) Przestud'ować dokładnie życiorys Jó­
zefa Stalina, dobrze poznać Jego zasługi 
w dziele w yzw olenia szerokich m as ludo­
w ych spod ucisku kapitalistycznego.

2) Zorganizować uroczysty wieczór po­
św ięcony Józefowi Stalinów*.

3) Udekorować odpowiednio św ietlicę  
przez zrobienie haseł, w ydanie specjalne­
go numeru gazetki ściennej oraz fotom on­
taży obrazujących życie i działalność Ge- 
neralissim uso Stalina**.

Nie zabrakło również indywidualnych 
wypowiedzi. Strz- Gajewski powiedział:

.G eneralissim usa Stalina kochają lu ­
dzie pracy całego św-iata, bo widzą w  nŁm 
obrońcę przed krzywdą ze strony kapita­
listów, który wskazuje masom pracującym, 
jak trzeba w alczyć i pracować, aby zw y ­
ciężyć w  w alce o pokój i dobrobyt. P rzy­
wiązanie i m iłość dla Generalissim usa ze 
strony nas — żołnierzy Ludowego Wojska 
Polskiego jest ogromna. On to umożliwi! 
powstanie naszego wojska, on dal broń 
polskiemu żołnierzowi, pomagał i  pomaga 
w dalszym  ciągu w  odbudowie i rozbudo­
w ie naszego państwa. Dlatego dzień uro­
dzin Generalissim usa Stalina będzie dla 
nas radosnym świętem- Poprzedzimy go 
wzmożoną pracą na wszystkich odcinkach 
żołnierskiego życia. Głosując za rezolucją 
zobowiązuję się Jednocześnie pomagać w 
wyszkoleniu słabszym  kolegom. Będzie to

pływające z niego stale działające czyn­
niki wojny. Są to: wartość zaplecza, mo­
ralny duch armii, ilość i jakość dywizji, 
uzbrojenie armii i umiejętności organiza­
cyjne dowódców.

Wszyscy znają niepokonaną, miażdżącą 
siłę stalinowskiej logiki, kryształową jas­
ność i doskonałość jego umysłu, stalową 
wolę, wierność partii oraz gorącą wiarę 
i miłość do narodu radzieckiego i mas pra­
cujących świata.

Wszystkim znane są jego skromność, 
prostota, troskliwe i serdeczne podejście 
do ludzi pracy i bezwzględność wobec 
wrogów narodu.

Powszechnie wiadomo jest także, że 
nie znosi krzykliwości, frazesowiczów i 
gadułów, utyskiwaczy i panikierów.

STALIN — rozważny, spokojny przy 
rozwiązywaniu skomplikowanych kwestii 
politycznych jest największym mistrzem 
śmiałych decyzji rewolucyjnych » rady­
kalnych zwrotów.

STALIN — to genialny kontynuator 
dzieła LENINA lub, jak mówią w partii, 
STALIN — to dzisiejszy LENIN.

W STALINIE narody Związku Ra­
dzieckiego widzą uosobnienie swego bo­
haterstwa, swej miłości do ojczyzny, 
swego internacjonalizmu.

„Za STALINA! Za Ojczyznę!** — z ta­
kim hasłem na ustach żołnierze bohater­
skiej Armii Radzieckiej rozgromili strasz­
liwego wroga ludzkości — hitleryzm.

Z imieniem STALINA na ustach klasa 
robotnicza Związku Radzieckiego dokona­
ła bezprzykładnych czynów bohaterstwa 
na polu pracy podczas Wielkiej Wojny 
Narodowej, zaopatrując Armię Radziecką 
w doskonałą technikę bojową i amunicję, 
przyczyniając się do zwycięstwa nad fa­
szyzmem.

Z imieniem STALINA na ustach koł­
choźnicy z zapałem i niewyczerpaną ener­
gią pracowali, aby zapewnić wyzwoliciel­
em narodów — Armii Radzieckej — żyw­
ność, a przemysłowi surowce.

Z imieniem STALINA na’ ustach in­
teligencja radziecka ofiarnie pracowała 
dla dzieła obrony kraju, doskonaliła 
uzbrojenie ArmU Radzieckiej, technikę i 
organizacją wytwórczości, posuwała na­

mój czyn, którym uczczę 70-orcznkę uro­
dzin Generalissim usa Stalina".

„Do dnia urodzin Generalissim usa Sta­
lina — W ielkiego Przyjaciela narodu i 
Wojska Polskiego —  m ówił strz. Górski— 
zobowiązuję się osobiście wyremontować  
jeden samochód ponad plan".

Wielu jeszcze żołnierzy zabiera głos w 
dyskusji. M ówili prosto, serdecznie, przyj­
m owali zespołowe i indywidualne zobo­
wiązania wyrażając tym  bezgraniczne od ­
danie i m iłość dla W ielkiego Wodza mas 
pracujących śwata.

W fabryce opon i dętek samochodowych 
.Stomil" przyjęty został entuzjastyczni* 
projekt przodowników i racjonalizatorów, 
aby dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Wodza Proletariatu, przejść na produkcję 
wyłącznie z surowca krajowego, co da 
w ielom ilionow e oszczędnaści. Racjonali­
zator fabryki „Stomil", H- Jung. z g ło s i  
4 nowe pomysły wynalazcze, których 
stosowanie przyczyni się do znacznego 
wzrostu produkcji oraz usprawnienia pra 
cy.

Autor projektu powiedział: -Pragnąc 
uctcić 70 rocznicę urodzin Generalissimusa 
Stalina, zgłaszam te  4 projekty i wzywam 
rocjonalizatorów naszej fabryki oraz wszy­
stkich racjanoiizatorów w  całej Polsce, 
aby w yrazili w  podobny sposób nasz hołd 
i wdzięczność genialnem u wodzowi pro­
letariatu świata".

Dwaj racjonalizatorzy, członek PZPR 
M. Małecki i bezpartyjny T. Ciszewski, 
przedstawili projekt budowy transportera 
napowietrznego, który połączy dwie hale 
fabryczne. Realizacja projektu da poważ­
ne oszczędności środków transportowych 
oraz pracy. Uchwalono wybudować trans­
porter do 1 marca 1950 r.

Młody robotnik fabryki B. JonaLk zapro­
ponował następnie wysianie do Generalis­
simusa Józefa Stalina listu, w którym 
czytamy m. in.:

„Kochany nasz Towarzyszu Józefie Wis- 
sarjonowiczu Stalinie!

W siedem dziesiątą rocznicę Waszych 
urodzin pracownicy w ytw órni opon i dętek 
Nr 1 „Stomil** przesyłają Wam najserdecz­
niejsze życzenia długeh lat życia i zdrowia 
ku pożytkowi klas pracujących świata.

Życzymy Wam, aby ideały, którym s łu ­
życie od młodości przyniosły całej ludzko­
ści pokój, szczęście i  dobrobyt.

Widzimy Wasze w ysiłk i w  w alce o po­
kój, równoznaczne z w alką o  wolność i 
postęp człowieka, o obronę jego zdobyczy 
m oralnych i duchowych, um ysłowych i 
m aterialnych i całym  sercem  jesteśm y z 
Wami.

Świadomi również jesteśm y, że potęga 
pierwszego socjalistycznego kraju, to za­
bezpieczenie niepodległości Polski'*,

przód naukę i kulturę radziecką, wnio­
sła swój przodujący wkład w skarbnicę 
kultury ogólnoludzkiej.

Z myślą o STALINIE cały naród ra­
dziecki szybko i skutecznie leczy rany 
zadane przez wojnę i walczy o dalsze 
podniesienie gospodarki narodowej, do­
brobytu i kultury Związku Radzieckiego 
— wielkiego ustroju socjalizmu, nadziei 
milionów ludzi pracy na całym  świe­
cie.

Imię STALINA — to symbol męstwa 
i sławy narodu radzieckiego, to wezwanie 
do nowych bohaterskich jego czynów dla 
dobra Związku Radzieckiego. dla dobra 
całej ludzkości.

Na wezwanie partu bolszewickiej, Ge­
neralissimusa STALINA młodzież ra­
dziecka budowała gigantyczny przemysł 
socjalistyczny, budowała miasta w nie­
dostępnych obszarach tajgi, budowała i 
buduje wspaniałe okręty, zdobywa Arkty­
kę, opanowuje -ową technikę w przemy­
śle i rolnictwie, wzmacnia obronność 
swojej ojczyzny i pracuje twórczo na 
polu podniesienia nauki i sztuki. Na 
polach walk minionej Wojny Narodowej 
młodzież ta pokazała przykłady boha­
terstwa i męstwa oraz wytrwałej i za­
hartowanej pracy zaplecza związanej ze 
sprawą zwycięstwa Armii Radzieckiej 
Wychowany przez LENINA i STALINA 
Komunistyczny Związek Młodzieży, stał 
się wiernym pomocnikiem partii bolsze­
wickiej. pewnym zastępem bojowników 
komunizmu, wzorem dla młodzieży ca­
łego świata walczącej o wyrobienie spo­
łeczne i pokój, o lepszą przyszłość ludzi 
pracy.

Imię STALINA rozbrzmiewa w utwo­
rach artystycznych wszystkich narodów 
radzieckich w ich ojczystych językach 
oraz w utworach najwybitniejszych pisa­
rzy postępowych świata, wymawiane za­
wsze z bezgraniczną miłością i oddaniem 
dla wielkiego nauczyciela, przyjaciela i 
wodza mas ludowych.

Imię STALINA jest sztandarem, pod 
którym wszystkie postępowe narody świa­
ta, narody Związku Radzieckiego i narody 
państw demokracji ludowej, masy ludo­
we całego śwata walczą o pokój, o lep­
sze jutro ludzkości.
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„Potrzebni są nam tacy tnlynlerwde i technicy oraz tacy ludzie na kierownicze 
stanowiska, którzy zdolni są zrozumieć politykę klasy robotnicze) naszcąo kraju, 
którzy zdolni są przyswoić sobie tę politykę i sumiennie ją  urzeczywistniać... Klasa 

x robotnicza winna stworzyć sobie własną inteligencję z  technicznym wykształce­
niem" (Stalin, Przemówienie na konferencji działaczy gospodarczych).

STALIN — W ielki N au czyciel 
i  T w ó r ca  r a d z ie c k ie j  in te l ig e n c j i  

t e c h n ic z n e )
w roku 1939 Stalin stwierdził, że w 

Związku Radzieckim powstała
..liczna nowa radziecka inteligencja; 
która wyszła z szeregów klasy ro­
botniczej. • chłopstwa. radzieckich 
pracowników umysłowych, kość z 
kości i krew z krwi naszego ludu — 
inteligencja, nie znająca jarzma wy­
zysku, nienawidząca wyzyskiwaczy 
i gotowa służyć narodom ZSRR wta. 
rą i prawdą".

I ;;Sądzę“ , — m ów ił dalej Stalin. — 
..że powstanie tej nowej; ludowej; 
socjalistycznej inteligencji jest jed­
nym z najważniejszych rezultatów 
rewolucji kulturalnej nr naszym 
kraju".

Twórcą i wychowawcą tej właśnie no­
wej inteligencji radzieckiej oddanej spra­
wie socjalizmu i służącej swą wiedzą kla­
sie robotniczej był Józef Stalin.

StaLnowski plan powszechnego nau­
czania uczynił z kraju w którym pi-zed 
rewolucją 76%, a w poszczególnych dziel­
nicach jak Azerbajdżanie, Azji Środkowej. 
Syberii i na Ukrainę 97% ludności nie 
umiało czytać ani pisać, ojczyzną świat­
łych ludzi, gdzie analfabetyzm jest nie­
znany, a w szkołach podstawowych kształ. 
ci się 5.200.000 dz-eci chłopskich.

Równocześnie z niezmierną troską o pod- 
nics.enie ogólnej oświaty Stalin rozwinął 
przed partią i klasą robotniczą wspaniały 
plan stworzenia nowej radzieckiej inteli­
gencji technicznej, która będzie w stanie 
pokierować potężnym przemysłem, która 
z pełnym oddaniem służyć będzie masom 
pracującym pomocą w budownictwie soc­
jalizmu.

Z inicjatywy i pod kierownictwem Sta­
lina stworzony został plan rozbudowy 
szkolnictwa zawodowego i siec, wyższych 
szkół fachowych oraz uniwersytetów.

Rok rocznie poczęła rosnąć ilość szkół 
specjalnych 1 wyższych oraz uczącej się 
młodzieży robotniczo-chłopskiej. Nad szyb­
ką real-zacją planu i właściwą linią roz­
woju nieprzerwanie czuwał sam Stalin.

Jeśli w Rosj- carskiej w 1913 r. było 
295 średnich technicznych zakładów nau­
kowych (technikum) to w roku 1928-29 by. 
ło ich już 1050, w roku zaś 1933 — 3500 
z ponad miT.cnem uczniów.

Równocześnie z ogromnym rozszerze­
niem możliwości nauki w szkołach Stalin 
polecił ponadto zorganizowan.e przy fab­
rykach tysięcy kursów przeszkoleniowych 
dla robotn.ków, oraz otwarcie szkół przy­
fabrycznych dla uczniów.

C z y s te  m a te r ia ły  p ę d n e  —
g w a r a n c ją  w y d a jn o ś c i  s i ln ik a

Podawanie paliwa, jak i jego czystość 
mają duży wpływ na pracę silnika. Sta­
ły, nieprzerwany dopływ i czystość pali­
wa. oraz całego układu zasilającego, jest 
bezsprzecznie jedna z ważniejszych pod­
staw pewnego rcaruchu, równego i po­
zbawionego zaburlb biegu silnika, a co 
za tym idzie — jego ekonomii i odpowie 
dnich okoliczności do racjonalnego wyko­
rzystania. Najważniejszym materiałem 
pędnym Jest powetrze. zasysane w ol­
brzymich ilościach przez 6ilniki spalino 
we. Kierowcy, naogół nie posiadają wła­
ściwego wyobrażenia o tym, ile litrów 
powietrza pobiera silnik podczas pracy. 
Otóż przykładowo podajemy, że silnik o 
średniej mocy, podczas godzinnej pracy 
pochłania 20 tysięcy litrów powietrza. 
Zrozumiale jest, żc przy wyprzedzaniu, 
oraz przy mijaniu innych pojazdów, na 
wet na dobrej asfaltowej drodze, powie 
trze Jest mocno zanieczyszczone kurzem. 
Zawartość jego, przyjmuje się przeciętnie 
jako 12 mg/m8, Wagowo, Ilość ta jesi 
znikoma, ale te mikroskopijnej wielkości 
drobiny, w głównej mierze zawierające 
kryształki kwarcu o twardości azkla, w 
połączeniu z olejem, powodują w krótkm 
czasie duże zużycie pracujących części 
silnika, dzięki wysokiemu współczynniko­
wi tarcia. Niszcząca działalność takiej 
substancji’ jaką tworzy olej połączony z 
kurzsm drogowym, daje się porównać z 
rezultatem widocznym, w krótszym co 
prawda czasie, przy stosowaniu pasty do 
docierania zaworów. Możemy sobie wy­
obrazić co by się działo z silnikiem, gdy- 
byśmy do oleju dodali rozrzedzonej pasty 
karborundowej. A właśnie kurz, zasysa­
ny przez silnik, powoduje mniej więcej 
te same następstwa. Dlatego też, z bie­
giem czasu konstruktorzy samochodowi 
zaczęli coraz więcej uwagi poświęcać za­
sysaniu powietrza i  jego oczyszczaniu. W

Wraz ze wzrostem średniego szkolni­
ctwa technicznego pod kierownictwem 
Stalina opracowany został plan rozbudo­
wy szkół wyższych. Gdy w roku 1928/29 
ilość szkół wyższych wynosiła 132 to w rok 
później liczba ich podniosła się do 579, a 
ilość studiującej młodzieży wzroeła z 56 
tysięcy do 144 tysięcy. W chwili obecnej 
liczba wyższych ticzeln. wynosi 800 a 
kształci się w nich 730 tysięcy studentów

Kierując planem rozbudowy wyższych 
uczelni Stalin specjalny nacisk położył na 
rozmieszczenie ich w wielkich skupiskach 
klasy robotniczej i we wszystkich Republi­
kach Radzieckich. Nowe ośrodki naukowe 
rozwinęły się na Uralu, Syberii, na Dale­
kim Wschodzie, we wszystkich republi­
kach narodowych Azji Środkowej i na 
Zakaukaziu, Największe skupienia wyż­
szych szkól powstały w Moskwie (89), Le­
ningradzie (49). Odesie (17), Kijowie (21); 
Taszkiencie (14) i innych wielkich ośrod­
kach klasy robotniczej.

W ramach Stalinowskiego planu stwo­
rzenia inteligencji technicznej poważną 
pozycję zajęło szkolnictwo przygotowujące 
kadry dla coraz szybciej rozwijającej się 
dzięki planom pięcioletnim motoryzacji.

W 1929 r. powstała pierwsza średnia 
•zkola techn cznó-samochodowa, a w 1930 
pierwsza wyższa szkoła samochodowo- 
drogowa. Od tego czasu bez przerwy wzra­
stała seć szkół samochodowych średnch 
i wyższych. Stworzenie specjalnych szkół 
samochodowych wyższych oraz średnich 
zapewniło należyte przygotowanie nie­
zbędnych kadr inżynierów i techników sa­
mochodowych. Już w 15 rocznicę Rewolu­
cji Październikowej studiowało w wyż­
szych samochodowych zakładach nauko­
wych ponad 10.000 studentów, a w śred­
nich (technikum) 23.000. W 30 rocznicę 
Rewolucji Październikowej sam tylko Mo­
skiewski Instytut ftamochodowo-drogowy 

.ukończyło 1500 wysokokwalifikowanych 
specjalistów socjalistycznego transportu 
samochodowego.

Jak wzrosły kadry samochodowe w ra­
mach Stalinowskiego planu stworzenia in­
teligencji technicznej na odcinku motory­
zacji Ilustrują następujące cyfry. Przed re­
wolucją nie było w carskiej Roeja ani jed­
nego samochodowego wyższego zakładu 
naukowego, ani jednego samochodowego 
technikum, instytutu doświadczalnego czy 
też laboratorium.

W roku 1947 w 30 rocznicę Rewolucji 
Paździemikowęj istniało 5 samochodowych

rezultacie tego, rzadkością stał się dziś 
samochód, cy nawet motocykl nie posia­
dający filtra (wyjątkami są tu pojazdy 
wyścigowe, w których ze względu na 
opór ssania nie stosuje się filtrów).

Filtry, są to w większości aparaty zło 
żonę z kilku, lub kilkunastu leżących na 
sobie sitek, powstałych z wytłoczonej, 
drobno pofalowanej blachy. Powietrze 
zmuszone przez to do silnego wirowania, 
..gubi" swe drobniutkie zan-eczyszczeniat 
które osiadają na sitkach. Przez odpo 
wiedni dobór średnicy i grubości filtra, 
uzyskuje się tylko dość nieznaczny opór 
przelotu powietrza, który nie wywiera 
wpływu na wydajność silnika. Nadarza 
się tu okazja, do przypomnienia o dwóch 
bardzo ważnych rzeczach. Pierwsza, to 
fakt, że ustawienie gaźnika jest ściśle 
związane i zależne od filtra, a więc nie­
dopuszczalne są zmiany filtra na mniej 
szy, lub całkowite jego usunięcie, bez 
przestawienia, regulacji. Druga, to przy­
pomnienie o konieczności regularnego 
czyszczenia filtra, ze względu na to, że 
osadzający się w nim kurz zmniejsza 
stopniowo przelot ł ogranicza dopływ po­
wietrza do gaźnika. Rezultatem tego, Jest 
zmniejszenie stosunku powietrza do pali­
wa, a tym samym znaczne podniesienie 
zużycia benzyny. Dlatego jest konieczne, 
zależnie od okoliczności, dokładne prze 
mywanie filtra powietrznego minimum 
oo trzy do pięciu tysięcy kilometrów.
, Ilościowo drugim z kolei, materiałem

/pędnym Jest paliwo. Przeważnie pomimo 
licznych sit w stacjach benzynowych, nie­
widoczne dla oka zawiesiny dostają się 
do zbiornika nawet przez (nieętęty rzadko 
stosowane) sitka we wlewie. Osadzając 
się na dnie zbiornika, z więlu setek li­
trów, zawiesiny zanieczyszczają stale ca­
ły system paliwowy. Aby uchronić się od 
tego, stosuje się na dole zbiorników małe

drogowych uczelni (w Moskwie, Kijowie, 
Seralowie; Omsku i Charkowie).

Moskiewski Instytut Samochodowo-mc- 
chaniczny oraz szereg wydziałów i oddzia­
łów w innych politechnikach, kształcących 
Inżynierów specjalistów samochodowych.

Ministerstwo Transportu Samochodowe­
go poszczególnych Republik Związku Ra- 
dzieck-ego utrzymuje 19 technikum trans, 
portu samochodowego nie licząc drogowo- 
mechanicznych. technikum motoryzacja 
gospodarstwa rolnego i szeregu średnich 
szkół techniCzno-motoryzacyjnych utrzy­
mywanych przez Ministerstwo Oświaty.

W naprężonej pracy twórczej w okresie 
przedwojennych pięciolatek stalinowskich, 
a następn e w okresie wojny z faszyzmem 
inteligencja radziecka zdobyła olbrzymie 
doświadczenie pol.tyczne i techniczne, nie. 
zmiemie podniosła swój poziom ideologicz- 
ny i zahartowała się.

Wielką silą napędową w pracy twórczej 
inteligencji radzieckiej jest jej gorący 
patriotyzm, miłość do Ojczyzny, do swego 
narodu i wjemość wobec Państwa Radziec­
kiego i ustroju socjalistycznego, m.łość dla 
jej Twórcy i Welklego Nauczyciela Józefa 
Stalina.

Państwo radzieckie postaw.ło sobie za 
cel w okresie najbliższych 19—15 lat 2—3 
krotnie przekroczyć przedwojenny poziom 
produkcj. w najważniejszych gałęziach 
przemysłu, zrealizować olbrzymi program 
budownictwa kulturalnego, przewyższyć 
poziom nauki krajów kapitalistycznych.

Realizacja wielkiego programu nakreś­
lonego przez J. Stalina i partię komuni­
styczną ZSRR wymaga dalszego rozwoju 
prac teoretycznych, badań naukowych, 
nowych śmiałych porywów twórczych in­
teligencji radzieckiej we wszystk.ch dzie­
dzinach nauk-, i techniki oraz zastosowania 
zdobyczy teorii w praktyce budownictwa 
socjalistycznego.

Coroczne przyznawanie nagród stali­
nowskich za nowe prace we wszystkich 
dziedzinach nauki, techniki i kultury do­
wodzi. że inteligencja radz.ecka pomyślnie 
pracuje nad rozwiązaniem palących aktu­
alnych kwestii, spełniając w ten sposób 
swój obowiązek jwobcc Ojczyzny. Gwaran. 
cją dalszego pomyślnego rozwoju radziec­
kiej nauki, techniki, kultury; dalszego do. 
ści owego i jakościowego wzrostu inteli­
gencji radzieckiej, jest przede wszystkim 
t»,»że ną czele budownictwa kulturalnego 
ZSRR stoi największy uczony naszych 
czasów — Józef Stalin.

i łatwo rozbieralne osadniki, wymagające 
doglądania. Podkreślenia godne jest, to, 
że konstruktotrzy samochodowi, stosują 
nie tylko sitka oraz osadniki w zbiorniku 
i pompie podającej, lecz także jeszcze w 
samym gaźniku, w końcówce przewodu 
paliwowego. Wszystkie te punkty filtru­
jące, muszą być zgodnie z przepisami fa­
brycznymi dokładnie czyszczone.

Trzecim czynnikiem niezbędnym w pra­
cy silnika jest olej. Ponieważ i on jest 
narażony w swej bardzo ciężkiej i wy­

dajnej pracy na zanieczyszczenia, podlega 
również intensywnemu filtrowaniu. Ale 
nie tylko przenikanie cząsteczek brudu 
podczas pracy silnika zanieczyszcza olej. 
Jego proces wytwórczy nie zawsze jest 
przeprowadzony z taką dokładnością, by 
nawet mikroskopijne drobiny obcych ciał 
były z niego usunięte. Dlatego też, filtry 
olejowe, o bardzo dużej powierzchni o- 
czyszcząnia, spełniać mogą należycie swe 
zadanię, przy ich przemywaniu i pielę­
gnowaniu zgodnie z poleceniami wytwór­
ni. Zanieczyszczanie oleju następuje spe­
cjalnie szybko w nowym silniku i dlate­
go w początkach docierania zmiana oleju 
jest bardzo ważna i od niej zależy w 
przeważającej mierze długość życia sil­
nika.

wszystkie 'te prace, mające na celu 
utrzymanie jak największej czystości ma­
teriałów pędnych, opłacą Się nam sowicie 
i przekonamy się w fezultacie o zwiększe­
niu przebiegu silnika i o poprawieniu je­
go ekonomicznego wykorzystania. 2ym,

Przygotowujemy sprzęt zimowy

R n c jo n n l i z n lo iz y
w o js k o w i

Odwiedziliśmy przed paroma dniami 
jednostkę samochodową w miejscowości
N. celem zapoznania się z dokonanymi 
przygotowaniami do eksploatacji zimo­
wej. Zainteresowanie nasze, dotyczyło nie 
tylko regulaminowych przygotowań, wy­
konywanych we wszystkich jednostkach. 
aJe także czegoś odrębnego, czegoś z prac 
naszych racjonalizatorów samochodowych. 
W rezultacie nie zawiedliśmy się i po­
niżej z przyjemnością podajemy parę 
wartościowych projektów. Nie zostały 
one bynajmniej projektami na papierze, 
lecz szybko, dzięki wspólnemu wysiłkowi 
kierowców i warsztatowców, w wielu 
wypadkach poza godzinami służbowymi, 
zostały zrealizowane z pożytkiem dla 
eksploatowanego sprzętu i z celem ułat­
wienia pracy całego personelu techniczr

podgrzewacz
Pierwszym poważnym osiągnięciem, by­

ło zainstalowanie przez kpr. Cieszkow­
skiego prostego aparatu do podgrzewania 
cieczy chłodzącej silnik. Wspomnienia 
dawnych zimowych kłopotów z urucha­
mianiem „zziębniętego" silnika, nasunęły 
kpr. Cieszkowskiemu myśl o zastosowaniu 
w bardzo prostej formie, aparatu do pod­
grzewania cieczy chłodzącej. Wykorzystu-' 
jąc kilka cienkościennych rurek metalo­
wych o przekroju 25 — 30 mm, wyko­
nuje dodatkowe odgałęzienia istniejących 
przewodów wodnych. Stara chlodniczka 
olejowa, odpowiednio obudowana grubą 
blachą, z uchwytami do lampy lutowni­
czej, stwarza doskonały podgrzewacz do 
włączenia w obwód chłodzenia. Całość 
po dokładnym uszczeln.eniu i pomalowa­
niu farbą przeciw rdzewieniu, wygląda 
bardzo czysto i estetycznie. Zalety po­
wyższego rozwiązania są bardzo znaczne 
i wystarczy powiedz-'eć, że podgrzanie cie­
czy chłodzącej od 0° do +80°C zajmuje 
nie całe 15 minut czasu, przy samochodzie 
Zis-5. W praktyce, ten kwadransik przy­
gotowania, gwarantuje niezawodne uru­
chomienie oraz tak ważne w początko­
wych obrotach silnika podniesienie jego 
temperatury celem zaoszczędzenia zuży­
cia jego części współpracujących.

Drugim, ciekawym i praktycznym ułat­
wieniem eksploatacji zimowej, jest urzą­
dzenie które można nazwać „zimowym 
hamulcem bezpieczeństwa. Mianowicię 
st. strz. Urbaniak przewidując, iz 
nieraz przy oblodzonej nawierzchni 
jego naładowany Dodge pomimo zatrzy­
manych kól, będzie się ślizgać wskutek 
minimalnych oporów, wykonał dwie me­
talowe podkładki, wsuwane pod tylnie 
koła. Przypominają one używane w lot­
nictwie trójkątne kliny, które umieszczo­
ne pod kołami zabezpieczają samolot od 
ruszenia do przodu, nawet w momencie 
próby silników. Różnią się od lotniczych 
tym, że kliny wykonane przez st. strz. 
Urbaniaka, są z płyty metalowej grubości 
około 12 mm, mają w swej podstawie 
wkręcone około 15 śrub ostro zakończo­
nych. Zaopatrzone w uchwyt do szybkie­
go wsunięcia pod ślizgające się koła, 
gwarantują bardzo szybkie zatrzymanie 
bezwładnej masy wozu. Zawieszone, ce­
lem łatwego dostępu, na hakach, pod 
Skrzynią nadwozia, przed kołami tylny­
mi, umożliwiaj i przy zgranej obsłudze 
samochodu, bardzo szybkie użycie w chwi­
li nagłego niebezpieczeństwa. (Np. przy 
zjeździe z niewielką szybkością ze wznie­
sienia zakończonego zakrętem, gdy wóz 
pomimo zaśjamowa’- powoli i nieuchron­
nie ślizga się w kierunku rowu).

Trzecim ciekawym urządzeniem^ doty­
czącym również polepszenia własności 
hamowania w zimie, jest wykonany przez 
plut. St. Leszka aparat do podsypywania 
piachu pod tylne koła, podczas hamowa­
nia. Budowa -ego urządzenia jest dość 
prosta i polega na umieszczeniu na obu 
stopniach ciężarówki dwóch niewielkich 
skrzynek z piachem. Z dna takiej skrzyn­
ki wystaje jakby niewielki lejek zaopa­
trzony w część staręgo gaźnika z prze- 
pustnicą. Sprężynki śrubowe zamykały 
przepustnice a linki Bowdena, przeprowa­
dzone przez trzy pary rolek, aż na deskę 
zegarów, w postaci jednego cięgła, umo­
żliwiały otwieranie przepustnic. W prak­
tyce, kierowca jest w stanie przez uru­
chomienie piaskownic, zwiększyć znacz­
nie opór tarcia kół o jezdnię a tym sa­
mym skrócić drogę hamowania i  pośliz­
gu wozu.

Spróbujcie więc, może któreś z poda­
nych rozwiązań racjonalizatorskich, za­
stosujecie u siebie... a może nawet ulep­
szycie i podniesiecie jego wartość?

A. Zym,
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Stalinowski plon uprzemysłowienia
p o d s ta w ą  ro zw o ju  m o to r y z a c j i w  ZSRR

Gigantyczny przemysł Kraju Socjalizmu, 
potężna motoryzacja i najnowocześniejsze 
w świecje w pełni zmechanizowane rolnic­
two. nierozerwalnie związane są ze Stali­
nowskim Planem Budownictwa Gospodar­
czych Podstaw Socjalizmu—pięciolatkami, 
z postacią Wielkiego Nauczyciela i Wodza 
narodów radzieckich Józefa Stalina.

Rewolucja Październikowa obalając fe- 
udalno-kapitalistyczny ustrój carskiej Ro­
sji i zastępując go nowym, radzieckim, 
otworzyła przed ZSRR nieograniczone mo. 
żliwości rozkwitu, najszerszego rozwoju 
nauki techniki i wytwórczości. Droga jed­
nakże, która wiodła do przekształcenia 
najbardziej zacofanego z pośród wszyst­
kich krajów kapitalistycznych w najpo­
tężniejsze .wyposażone w najnowocześniej­
szą na świecie technikę mocarstwo, była 
niezmiernie trudna.

Młoda Republika Radziecka po odparciu 
najazdów carskich generałów-watażków 
i interwencji 14 państw kapitalistycznych 
stanęła w obliczu najstraszliwszego spu­
stoszenia gospodarczego. Kraj wyniszczo­
ny był wieloletnią rabunkową gospodarką 
caratu i kapitalistów, ograbiony przez 
..białych" i interwentów. Kopalnie pozata- 
piane, rolnictwo pracujące średniowiecz­
nymi metodami niezdolne do wykarmienia 
wielkich skupisk miejskich. Zrujnowany 
transport i nieliczny przestarzały prze- • 
mysł.

Zwycięska partia bolszewików nie ulęk­
ła się tych trudności.Cały wysiłek skiero­
wany został na odbudowę i przebudowę 
gospodarczą kraju. Najbliższym pomocni­
kiem Lenina w tym ogromnym dziele był 
Stalin. Z równą energią i mądrością z ja­
ką bronił Radzieckiej Republiki przed in­
terwentami Stalin poświęcił się dziełu 
wzmocnienia gospodarczych podstaw 
ZSRR. Już wówczas pisał On:

.Skierować nasz kraj z jego zaco­
faną, niekiedy średniowieczną tech­
niką na to ry nowej współczesnej 
techniki. Przekształcić ZSRR z kra­
ju  rolniczego i słabego, zależnego od 
kaprysów krajów kapitalistycznych 
w kraj przemysłowy i potężny, cał­
kowicie samodzielny i  niezależny od 
kaprysów kapitalizmu światowego". 

Dzięki bohaterstwu radzieckiej klasy ro­
botniczej 1 kierownictwu partii bolszewi. 
ków prowadzonej przez Lenina i Stalina 
odbudowa została wkrótce zakończona. W 
trakcie jej jednakże zmarł wielki przy­
wódca światowego proletariatu Lenin. 
Dzieło Jego kontynuował dalej zgodnie ze 
złożoną przysięgą, umacniania s.ły Związ­
ku Radzieckiego, Józef Stalin.

Natychmiast po zakończeniu odbudowy 
Stalin postawił przed partią i masami pra­
cującymi nowe wielkie zadanie:

.Jeżeli w okresie odbudowy mowa 
była o należytym wykorzystania sta­
rych zakładów i pomocy dla gospo­
darstwa wiejskiego na jego starej 
podstawie, to teraz Idzie o to, aby 
gruntownie przebudować 1 przemysł, 
i gospodarstwo wiejskie, zmieniwszy 
Ich podstawę techniczną, wyposa­
żywszy je w nowoczesne środki te­
chniczne. To znaczy, że stoi preed na­
m i zadanie przebudowy całej podsta­
wy technicznej gospodarstwa naro­
dowego".

Z ' niezwykłą genialnością zaplanował 
Stalin program socjalistycznego budownic­
twa, który wszedł do historii ZSRR, do hi­
storii śwata; pod nazwą „Stalinowskich 
pięciolatek".

Dalekowzrocznie przewidział w nim Sta. 
lin podstawowe znaczenie budowy cięż­
kiego przemysłu i przemysłu budowy ma­
szyn dla dalszego rozwoju gospodarstwa 
narodowego i umocnienia obronności Kra­
ju Socjalizmu. Stalin uczył wówczas par­
tię pisząc:

„W kraju naszym — wciąż jeszcze 
młodym pod względem technicznym 
— przemysł ma specjalne zadanie- 
Musi zrekonstruować na nowej 
podstawie technicznej nie tylko sa­
mego siebie, nie tylko wszystkie gs- 
łęzle przemysłu, w tej liczbie rów­
nież przemysł lekki, przemysł spo­
żywczy, przemysł drzewny. Musi je. 
szcze zrekonstruować wszystkie ro­

Wzrost produkcji 
obrabiarek naprze- r  
sirzent 1913 — 1939 I
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dzaje transportu 1 wszystkie gałęzie 
rolnictwa. Może on Jednak spełnić 
to zadanie jedynie wtedy, jeżeli 
przemysł budowy maszyn — ta za­
sadnicza dźwignia rekonstrukcji go. 
spodarstwa narodowego — zajmie w 
nim przeważające miejsce".

Zgodnie ze wspaniałym planern Stalina 
partia bolszewików i radziecka klasa ro­
botnicza przystąpiły do zakładania pod­
staw potęgi gospodarczej Związku Ra­
dzieckiego, podstaw dla budownictwa so­
cjalizmu. XIV Zjazd Partii w roku 1925 
nazwany zjazdem uprzemysłowienia, en­
tuzjastycznie uchwalił przejęcie rpzpraco- 
wanego przez Stalina planu pierwszej pię-

Globelny w zroś 
produkcji ZSRR 
w porównaniu do 
wzrostu produkcji 
Stanów Zjednoczo­
nych AP w latach

1913 -  1937

-..Prowadzić budownictwo gospo­
darcze pod takim kątem widzenia, 
aby ZSRR z kraju przywożącego 
maszyny i urządzenia techniczne 
przeobrazić kraj wytwarzający 
maszyny i urządzenia techniczne".

W rekordowym czasie 4 lat. ku zdumie­
niu całego świata kapitalistycnego, wielki 
plan Stalina — pierwsza pięciolatka zo­
stała, dzięki bohaterstwu i poświęceniu ra. 
dzieckiej klasy robotniczej kierowanej 
przez partię bolszewików, wykonana. Wy­
niki jej zmieniły całkowicie strukturę go­
spodarki radzieckiej. Z zacofanego feudal- 
no.roln.czego kraju wyrosła potęga prze­
mysłowa.

Od nowa, lub prawie od nowa stworzony 
został przemysł metalurgiczny, samocho­
dowy, traktorowy, lotniczy, obrabiarkowy, 
maszyn rolniczych, chemiczny. W szybkim 
tempie rozwijał się zacofany dawniej prze­
mysł górnicao-paliwowy.

Po wykonaniu pierwszej pięciolatki 
Wielki Nauczyciel -narodów radzieckich 
Stalin, genialnie przewidując dalszy jesz­
cze potężniejszy rozwój przemysłu socjali­
stycznego, postawił przed partią i klasą 
robotniczą nowe zadanie. Stalin pisa! 
wówczas:

„Kraj nasz wszedł w taką fazę 
rozwoju kiedy klasa robotnicza musi 
stworzyć sobie swoją własną inteli­
gencję wytwórczo-techniczną, zdol­
ną do obrony jej Interesów w pro­
dukcji jako interesów klasy panu 
jącej".

Zgodnie z zaleceniem Stalina partia 
skierowała do szkól dziesiątki tysięcy mło. 
dzieży robotniczo-chłopskiej. Powstały set­
ki nowych szkół technicznych, wyższych 
uczelni i specjalnych akademii kształcą­
cych nową Inteligencję socjalistyczną we 
wszystkich specjalnościach gospodarki na­
rodowej. Przemyślowi zapewnione zosta­
ły decydujące o dalszym rozwoju doskonałe 
kadry techniczne.

Równocześnie XVII Zjazd Partii uchwa­
lił rozpoczęcie drugiej pięciolatki wysuwa­
jąc zgodnie ze wskazówkami Stalina nowe 
zadanie. Rezolucja XVII Zjazdu mówi:

..Podstawowym i decydującym za­
daniem gospodarczym drugiej pię . 
ciolatki jest zakończenie przebudo­
wy całego gospodarstwa narodowe­
go. Decydującym zaś warunkiem za-

kończenia przebudowy technicznej 
gospodarstwa narodowego w okre­
sie drugiej pięciolatki musi stać się 
opanowan e nowej techniki l nowych 
gałęzi produkcji"-

W oparęiu o genialne wytyczne Stalina- 
o Jego stałą osobistą troskę i dogląd nad

realizacją prac, rozwój przemysłu ZSRR 
postępował gigantycznymi krokami na­
przód.

W końcu drugiej pięciolatki, produkcja 
przemysłowa Związku Radzieckiego w po. 
równanu ze stanem z roku 1913 wzrosła 
ośmiokrotnie, podczas gdy w USA tylko o 
57 proc., w Niemczech o 29 proc., w An­
glii o 22 proc., a we Francji zaledwie o

1 proc. W wyniku tak olbrzymich postę­
pów i nasycenia przemysłu najnowocześ­
niejszą techniką, ZSRR stało się przodu­
jącym państwem świata. Wytwórczość 
masowa pochodziła już całkowicie z no­
woczesnych zakładów i fabryk. Reasumu­
jąc wyniki drugiej pięciolatki Stalin mówi:

„Nie mamy już; lub prawie nie 
mamy starych fabryk z Ich zacofaną 
techniką, ani starych gospodarstw 
chłopskich z ich przedpotopowym 
inwentarzem. Podstawę naszego 
przemysłu 1 rolnictwa stanowi obec­
nie nowa, współczesna technika. 
Można bez przesady powiedzieć, że 
z punktu widzenia techniki produk­
cji, z punktu widzienia nasycenia 
przemysłu 1 rolnictwa nową techni­
ką, kraj nasz jest najbardziej przo­
dujący w porównaniu ze wszystkimi 
innymi krajami, w których stare 
urządzenia techniczne i maszyny są 
dla produkcji kulą u nogi i hamu­
ją zastosowanie nowej techniki".

Najpotężniejszej rozbudowie w latach 
stalinowskich pięciolatek uległ przemysł 
budowy maszyn. Stale rosła ilość wyprodu­
kowanych obrabiarek, które kiedyś trzeba 
było kupować u kapitalistów. W porów­
naniu z rokiem 19f3 już w końcu pierwszej 
pięciolatki produkowano ich 7 razy wię­

Pomnożenie ilości 
zakładów przemu- 
slouiych od 1913 do 

1937 r.

cej, przy końcu zaś drugiej aż 20 razy w-ę. 
cej.

W ten sposób dzięki dalekowzroczności 
Stalina Związek Radziecki uniezależni! się 
całkowicie od wrogiej, kapitalistycznej za­
granicy. Potężnemu wmocnienhi uległa si­
ła obronna Kraju Rad, który mógł już bez 
obaw o przyszłość budować coraz to wspa­
nialsze dzieła, pewny że czuwa nad jego 
bezpieczeństwem armia wyposażona w naj­
nowocześniejszą technikę wyprodukowaną 
przez radzieckie obrabiarki, Przemyśl 
środków produkcji stał się jak przewidział 

*to Stalin bazą i bodźcem dla jeszcze 
szybszego rozwoju innych gałęzi przemy­
słu metalowego i lekkiego. Jemu właśnie 
zawdzięcza również Związek Radziecki 
niesłychanie szybkl^ozwój motoryzacji. W 
ten sposób genialne i dalekowzroczne okre­
ślenie przez Stalina kierunku rozwoju 
przemysłu w p.erwszych pięciolatkach, da. 
ło podstawę do niehamowanego przeszko­
dami wynikającymi z braku czy to surow­
ców, energii czy precyzyjnych obrabiarek, 
powstania motoryzacji.

W niesłychanie krótkim czasie mogły 
powstać somochodowe Fabryki-Giganty 
i Zakłady im. Stalina w Moskwie, im. Mo. 
łotowa w Gorkim, JAZ w Jarosławiu i w 19 
innych miastach. Rozwinąć się mógł na 
niespotykaną dotąd w świecie skalę prze­
mysł traktorowy i motocyklowy.

Stalin otoczy! przemysł motoryzacyjny 
specjalną troską. Wskazówki jego udzie­
lane konstruktorom nowych modeli "ra­
dzieckich spowodowały że rozwój typów 
samochodów ZSRR poszedł po najwłaściw­
szej linii zapewnienia im prostoty kon­
strukcji, łatwości obsługi, zdolności do po. 
konywania terenu i trudnych warunków 
klimatycznych.

Genialnoścł wskazówek Stalina dowiodła 
wojna z faszystowskim najeźdźcą, podczas 
której załamała się niemiecka super tech­
nika, zawiodła rozreklamowana anglosas­
ka, a samochody i traktory artyleryjskie 
wyprodukowane na podstawie udz.elonych 
konstruktorom przez Stalina wskazówek.

dowiodły swej wszechstronnej doskonało­
ści

Dzięki Stalinowskiemu planowi przebu­
dowy i mechanizacji rolnictwa motoryza­
cja zajęła w gospodarce ZSRR jedno z do. 
minujących miejsc. 7 tysięcy Stacji Ma­
szynowo Traktorowych i ogromny park 
złożony z 300.000 samochodów ciężarowych 
obsługuje najnowocześniejsze w świecie, 
przebudowane przez partię bolszewików 
i jej Wielkiego Wodza, Stalina, rolnictwo.

Dalekowzroczność planu Stalina i kie­
runków rozwoju nadanego przez Niego 
przemysłowi w latach pięciolatek dowiodła 
najlepiej Wielka Wojna Ojczyźniana, pod. 
czas której przemysł radziecki zwycięsko 
stawił czoło przemysłowi całej podbitej 
przez hitlerowców Europy.

Fabryki zbudowane w okresie pięciola­
tek stalinowskich dawały wszystko co po­
trzebne było dla Armii Radzieckiej, lotnic­
twa i floty. Metale wysokiej jakości i ma­
teriały wybuchowe, skomplikowane ma­
szyny i przyrządy, najdoskonalsze samolo. 
ty, czołgi działa, bomby 1 tysiące najlep­
szych w świecie i najwytrzymalszych sa­
mochodów, traktorów i motocykli. Tech­
nika radziecka i przemysł w wielkch bit­
wach dowiodły swej najwyższej jakości 
niszcząc technikę niemiecką i przewyższa­
jąc ją ilościowo.

Stworzony przez Stalina przemysł so­
cjalistyczny pomimo trudności wojenych 
ani na moment nie zmniejszył produkcji. 
Wprost przeciwnie w szeregu dziedzin 
wprowadzone zostały nowe udoskonalenia, 
wydajniejsze metody produkcji, rozbudo­
wane nowe gałęzie wytwórczości.

Szczególnemu wzrostowi mimo ewaku­
acji i ograniczeń wojennych uległ prze­
mysł motoryzacyjny. W latach wojny po­
wstało wiele nowych fabryk jak np. w Cze. 
labińsku, Omsku, Nowosybirsku, Kujby- 
szewie i wielu innych. Pod osobistym nad­
zorem 1 kierunkiem Generalissimusa Sta­
lina opracowane zostały nowe modele sa­
mochodów których produkcję miano roz­
począć po zakończeniu wojny.

W ten sposób motoryzacja radziecka jak 
1 wszystkie inne dziedziny gospodarki ra­
dzieckiej dzięki jedynemu, słusznemu kie. 
runkowi rozwoju przemysłu wytkniętemu 
przez Wielkiego Stalina w ramach przed­
wojennych pięciolatek, wyszła z wojny 
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nie tylko że nie osłabiona, lecz wprost 
przeciwnie wzmocniona.

W pierwszej powojennej pięciolatce 
zgodnie ze wskazówkami Stalina motory­
zacja zajęła jedno z najważniejszych 
miejsc. Ustawa o Pięcióletnim Planie Od­
budowy i Rozwoju gospodarki Narodowej 
ZSRR stawia przed przemysłem motoryza­
cyjnym następujące zadania:

„Doprowadzić wydajność w 1950 
roku do 500 tysięcy samochodów. 
Przejść do masowej produkcji no­
wych typów samochodów ciężaro­
wych o powiększonej nośności, oraz 
do produkcji osobowych nowocześ­
niejszych i ekonomiczniejszych. Od. 
budować wytwórczość samochodów 
gazogeneratorowych i na gaz płyn­
ny. Organizowaść masową produk­
cję samochodów z silnikami wysoko, 
prężnymi i samochodów - wywrotek. 
Dokończyć budowę trzech fabryk i 
fabryka samochodów małolitrażo­
wych, wybudować trzy nowe fsbry. 
ki i rozszerzyć czynne obecnie. U- 
kończyć budowę czterech głównych 
zakładów montażowych. W ogólno­
ści powiększyć w ciągu lat pięciu 
tabor samochodowy w porównania 
ze stanem przedwojennym dwukro­
tnie. Zapewnić szerogie zastosowa­
nie w transporcie samochodowym 
pilników wysokoprężnych benzyno^ 
wych o wyższym stopniu sprężania 
i  silników o napędzie gazowym".

Dziś, gdy zadania te, Jak i zadania po­
stawione przed innymi gałęziami radziec­
kiej gospodarki, są w poważnej mierze 
wykonane, a siła i potęga ZSRR uzyskana 
dzięki genialnemu kierownictwu Wielkie­
go Stalina stała się rękojmią pokoju i szczę. 
śllwej przyszłości świata, narody radziec­
kie 1 masy pracujące wszystkich państw 
. kontynentów z wdzięcznością i uwielbię, 
niem pozdrawiają Wielkiego Stalina — 
Lenina dn a dzisiejszego, w dniu Jego 
70-ieoia .urodź :n.
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Skrzynia biegów i synchronizacia
Jedną z zasadniczych właściwości sil­

nika spalinowego, jest zależność jego mo­
cy od ilości obrotów. Załączony wykres 
krzywej mocy, wykazuje wyraźnie, że da­
ny silnik uzyskuje swoją szczytową moc. 
równą 83 KM przy 3.000 obr/min. Rów 
nocześnie, ten sam silnik przy 2.000 
obr/min daje tylko 70 KM, przy 1.000 
obr/min już zaledwie 42 KM, a przy 330 
obr/min minimalną moc. bo niecałe 
15 KM, '

nia przekładniowa 8 przy pomocy 
wodzika pchnie kola 9 i 10 w pra 
wo powodując zazębienie koła 10 
z kołem 13. Droga przeniesienia 
momentu obrotowego będzie więc 
następująca: Wałek sprzęgłowy, ko­
lo 5 i 17, wałek zdawczy, koło 13 i 
10, wałek napędowy. Przeniesienie 
to, daje bardzo małą szybkość, na

Może jednak zaistnieć wypadek, że po 
trzebując maksymalnej mocy silnika, nie 
możemy jechać z pełną szybkością. Na 
przykład przy pokonywaniu ostrych 
wzniesień szybkość jazdy spada znacznie, 
a właśnie w tym momencie potrzebujemy 
jak największej ilości KM. Aby umożli­
wić uzyskanie dużej mocy przy małej 
szybkości, skonstruowano urządzenie zwa 
ne skrzynią biegów i pozwalające na zmia 
nę stosunku napędu, między silnikiem a 
mostem napędowym. Tak więc, zmiana 
biegów jest równoznaczna ze zmianą 
przełożenia tj. stosunku napędu. Siła na 
pędowa nie jest już wtedy bezpośrednio, 
przez wałek skrzyni biegów, przenoszona 
na wał napędowy, lecz przez specjalnie 
dobrany i współpracujący zespół kół zę­
batych, których różna wielkość pozwala 
na żądane przełożenie obrotów Znaczy 
to, że podczas włączenia niskiej przekład 
ni, możliwe jest uzyskanie, przy małej 
szybkości kół wysokich obrotów silnika, 
a tym samym jego dużej mocy. Jednakże 
zadanie to nie jest jedynym celem istnie­
nia skrzynki biegów, gdyż zezwala ona 
także, na uzyskanie zmiany kierunku jaz­
dy, a to przez odwrócenie kierunku obro­
tów wałka napędowego w stosunku do 
kierunku obrotów wału korbowego silni­
ka.

Skrzynia biegów składa się z zespołu 
kilku par kół zębatych, dzięki którym 
mamy możność dowolnego zmieniania 
przełożenia podczas jazdy wprzód. Ponad 
to istnieje w niej urządzenie trybowe, 
zezwalające na zmianę kierunku obrotów 
i służące jedynie do jazdy w tył. Zasadę 
działania skrzyni biegów, łatwo można 
zrozumieć na przykładzie załączonego 
przekroju podłużnego sprzęgła i skrzyni 
biegów Piata — 1100. W zamkniętą obu­
dowę skrzyni biegów, wchodzi- od strony 
sprzęgła wałek sprzęgłowy z umocowa 
nym na ' ale kołem zębatym 5. W tym 
miejscu wałek ten kończy się, a wew­
nątrz niego ułożyskowany jest wieńcem 
rolek drugi wałek tzw. -napędowy, do­
kładnie w przedłużeniu osi wałka sprzę­
głowego. przechodzący przez całą skrzy­
nię. Pod nim znajduje się. tak zwany 
wałek zdawczy, z boku (niewidoczny na 
rysunku) wałek tylnego biegu. Juk po­
wiedzieliśmy, na wałku sprzęgłowym 
znajduje się stałe koło zębate 5 zazębione 
zawsze z kołem 17 wałka zdawczego. Ten 
ostatni posiada na sobie oprócz 17 koła 
zębate 13, 14 i 15. Natomiast wałek na­
pędowy, zaopatrzony jest w zespolone 
koła zębate 9 i 10 umieszczone suwliwie 
na wieloklinie i współpracujące dzięki 
temu wraz z wałkiem. Następnie, koło 
zębate 1 zazębione stale z kołem 15, ale 
obracające się luźno na wałku napędo­
wym Przesuwka synchronizatora 6 osa­
dzona jest luźno, lecz po przesunięciu w 
prawo łączy wałek napędowy z kołem zę­
batym 7. a w lewo wałek napędowy z 
wałkiem sprzęgłowym. Po tym wstępnym 
objaśnieniu przejdźmy do poszczególnych 
kombinacji zazęłrania.

A więc luz, czyli bieg jałowy to 
moment właśnie przedstawiony na 
przekroju skrzyni. Wałek sprzęgło-

O wy obraca, po przez koło 5 cały 
wałek zdawczy, z którego jedynie 
koło 15 jest zazębione z kołem 7, to 
natomiast jest luźno osadzone na 
wałku napędowym, który dzięki te­
mu nie obraca się i napędu nie 
przenosi.

Rozpatrzmy teraz sytuację przy 
włączeniu pierwszego biegu. Dźwig-

wet przy maksymalnych obrotach 
silnika.
Następnie bieg drugi. Koła 9 i 10 

zostają przesunięte w lewą stronę, 
aż do zazębienia koła 9 z kołem 14. 
Droga przeniesienia będzie teraz 
następująca. Wałek sprzęgłowy, ko­
ło 5 i' 17, wałek zdawczy, koło 14 i 
9, wałek napędowy. Szybkość tro­
chę większa, dzięki większej rów­
ności kół zębatych — samochód to­
czy się coraz szybc-ej i włą­
czamy bieg trzeci. Przesuwka 6

zmieni swe położenie, dążąc w 
prawo, czym złączy luźno osadzone 
koło 7 z wałkiem napędowym. Dro­
ga przeniesienia będzie więc teraz 
przebiegać przez wałek sprzęgłowy. 
ko'-> 5 i 17, wałek zdawczy, koło 15 
i J, wałek napędowy. Równość kół 
zębatych jest coraz bliższa stosun­
kowi 1 do 1, — samochód uzyskuje 
jeszcze większą szybkość, a 

w momencie włączenia czwarte­
go biegu mamy tak zwane przeło-

4 żenie bezpośrednie, czyli wprost 
złączenie przesuwką 6, przesuniętą 
w lewo, w .łka sprzęgłowego z wał-' 

,kiem napędowym. Przez nie więc,
będzie przebiegać moment obroto­
wy silnika na wał napędowy.

Opisana 'skrzynia biegów posiada cztery 
biegi w przód i jeden do tyłu. W tym 
bieg trzeci i czwarty synchronizowane. 
Cóż to znaczy? Otóż, nowoczesne samo­
chody przeważnie droższe i wyższej kla­
sy, posiadają celem zapewnienia całkowi­
tej dchobieżności — skrzynie biegów 
synchronizowane. Pojęcie to, określa ze­
spół kół zębatych pozostających w stałym 
zazębieniu, gdzie włączenie biegów pole­
ga na przesuwaniu sprzęgiełek kłowych 
(przesówkij pomiędzy poszczególnymi ko­
łami zębatymi. Sprzęgiełka te, umieszczo­
ne suwliwie na wieloklinie wałka napę­
dowego, zezwalają na połączenie luźno 
obracających się kół z wałkiem napędo­
wym. Ponieważ jednak, na skutek sta­
łego zazębienia, istnieją duże różnice 
szybkości obrotów pomiędzy wałkiem, a 
kołami zębatymi, sprąggiełka te, oddzielo­
ne są od kół zębatych małymi sprzęgiel- 
kami ciernymi. Zezwalają one. w mo- 
menc.e przesuwania sprzęgiełka kłowego 
najpierw wyrównać (skutkiem tarcia) 
obroty wałka i koła zębatego, a następ­
nie, całkowicie bez najmniejszego zgrzy 
tu, zazębić sprzęgiełko kłowe. To właśnie 
nazywamy cichobitżnością łub synchroni­
zacją skrzyni biegów.

Przekrój podłużny skrzyni biegów i sprzęgła samochodu Fiat 1100

1. Koronkaxkoła zamachowego, 2. Tar­
cze sprzęgłowe. 3. śruba regulacyjna, 
4. rurka do olejenia łożyska, 5 — 17 ze­
spół stale zazębiony, 6. przesuwka syn­
chronizatora trzeciego i czwartego biegu, 
7 — 15 zespół biegu trzeciego, 8. dźwignia 
zmiany biegów, 9 — 14- zespół biegu dru­
giego, 10 — 13 zespół biegu pierwszego, 
11. taśma hamulca ręcznego, 12. ślimako­
wy napęd szybkościomierza, 16. korek do 
spuszczania oleju, 18. tuleja łożyska opo­
rowego sprzęgła.

D ą ż y m y  d o  u ła t w ie n ia  p r a c y
często, że opłaca się wykonać dla ułat­
wienia sobie pracy, specjalny wydągacz 
do łożysk.

Jakże częste są .męki" monterów-fa- 
chowców i monterów-amatorów przy na­
prawie samochodów lub motocykli, gdy 
natrafią na konieczność usunięcia łożyska 
tocznego z otworu, który za łożyskiem 
jest ślepy lub o tak małym przekroju, że 
wybicie łożyska staje się nie możliwością. 
Jednak takie sytuacje zdażają się na tyle
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Wydągacz ten, pokazany na załączo­
nym rysunku, składa się z pręta A, roz­
widlonego na dole, gdzie na sworzniu C 
umocowane są Wahliwe zaczepy B. Ruch 
obu zaczepów jest ograniczony, tak na 
zewnątrz jak i do wewnątrz, kołkiem D 
i  odpowiednimi wycięciami w ruchomych 
częściach. Śruba śdągacza przesunięta 
jest luźno przez otwór w pręde A i przez 
specjalną, odporną na odkształcenia, ra­
mę E. Dla wyciągnięda łożyska z gniaz­
da, przesuwa się pręt A, ze złożonymi za­
czepami przez środek łożyska, tak aby 
zaczepy B oparły się końcami o zewnętrz­
ny pierścień łożyska, od wewnątrz gnia­
zda. Następnie dokręcając nakrętkę E 
stwarza się równomierny nacisk potrzeb­
ny do wyjęda łożyska. Rysunek przedsta­
wia dwa położenia wyciągacza przy wyj­
mowaniu łożysk z. dwóch różnych gniazd.

O B.

W ZYW AMY
Sekcje Młodych AP 

do współzawodnictwa
Od czasu, gdy Sekcja Młodych przy

AP w Warszawie zorganizowała pierwszą 
wyprawę do PKS na Wolę, minęły 3 mie­
siące. W czasie tych trzech miesięcy wy­
stępowaliśmy czynnie w innych ośrodkach 
motoryzacyjnych, dając bezinteresowny 
wkład w rozbudowę i polepszenie stanu 
naszego transportu samochodowego.

We wrześniu na ogólnym zebraniu
Sekcji zastanawialiśmy się nad nowym
„obiektem" naszego zainteresowania. Przy­
pomniała się nam Stacja Obsługi autobu­
sów PKS na Woli. Postanowiliśmy zorga­
nizować tam powtórną wydeczkę.

Od wysunięda projektu do jego zreali­
zowania nie upłynęło dużo czasu. Mieliś­
my po raz drugi na Woli zadokumentować 
swój zapał do pracy, która sprawia nam 
wielką przyjemność, a to dlatego, że mo­
żemy przyczyniać się do sprawniejszego 
funkcjonowania taboru autobusowego.

A teraz do rzeczy. Co było przedmio­
tem naszego zainterowania na Woli?

Po przybyciu na teren PKS-u i załatwie­
niu drobnych formalności związanych z 
podaniem liczby i nazwisk kolegów, za­
poznaliśmy się z personelem technicznym. 
Była to inna zmiana mechaników. W ma­
ju pracowaliśmy z inną. Podobnie jak 
wówczas, rozdzieliliśmy się na grupki, 
które pod kierownictwem mechaników 
wykonywały swoją robotę. A wyglądało 
to tak. Po odebraniu od kierownika listy 
na której były wyszczególnione uszkodze­
nia i niedomagania danego autobusu, 
chłopcy zabierali się z miejsca do roboty. 
Pierwszej grupie wypadło zmienić przedni 
lewy resor „Chaussona", To była fraszka. 
Mówię fraszka dlatego, iż wiemy co t» 
znaczy zmieniać resor u ..Fiata", a w do­
datku tylni. Jak gdyby na zamówienie, in­
nej grupie wypadło zmienić również „re- 
sorek" (130 kg) ale... u „Fiata". Miny się 
poprawiły, gdy okazało się, że przedni. Z 
tymi resorami to jest cała historia. Nie 
ma dnia, ściślej mówiąc nocy, żeby nie 
potrzeba było w tym czy innym'autobusie 
zmieniać resoru. Pióra są wykonane z nie­
zbyt dobrej stali i łatwo pękają.

Prócz resorów, niektórzy koledzy spoty­
kali się z wadliwym funkcjonowaniem 
,.servo“—mechanizmu pomocniczego przy 
kierownicy. Jak wiemy, w „Chaussonaach" 
kierowanie jest ułatwione przez zastoso­
wanie mechanizmu powietrznego, co w 
znacznym stopniu ułatwia pracę kierowcy 
w czasie jazdy. Poza tym, nie by*° auto­
busu. u którego nie „nawalała" elektrycz­
ność. To też i koledzy elektrotechnicy 
mieli zjęcie. Do poważniejszych spraw w 
tej dziedzinie należała naprawa rozrusz- 
n ka, które; szybko z mechanikiem elek­
trotechnikiem. dokonano.

Na całość naszego zajęcia składało sięt 
sprawdzenie instalacji hamulcowych, ci­
śnienia w oponach, mechanizmu zamyka­
jącego drzwi itp. Po gruntownym prze­
glądzie, wóz odsyłano do mycia i smaro­
wania, gdzie tą pracą zajmowali się pra­
cownicy PKS-u. Musimy przyznać, że przy 
tej pracy wielu kolegów zapoznawaało się 
z wieloma zagadnieniami konstrukcyjnymi 
autobusów, co w sumie podnosiło i uzu­
pełniało nasz zasób wiadomości natury 
technicznej.

Pracowaliśmy od godz. 9 wieczór do 430 
ino, sumiennie spełniając powierzone za­

danie, wyrazem czego była pochwała ze 
strony mechaników. Jak poważnie ustosun­
kowaliśmy się do pracy na terenie PKS-u, 
może świadczyć następująca rezolucja, ja­
ką powzięliśmy na zebraniu sekcji. Mia­
nowicie, co tydzień na teren obsługi auto­
busów na Woli będzie przychodziło kilku­
nastu kolegów, aby w ten sposób zado­
kumentować swe zrozumienie dla potrzeb
naszego tranasportu.

Oprócz pracy na terenie zewnętrznym 
zajmujemy się w sekcji prowadzeniem 
kursów dokształcających z dziedziny me­
chaniki samochodowej, aby z kolegów 
wstępujących do naszego klubu i niedo­
statecznie orientujących się w zagadnie­
niach samochodowych, uczynić wartościo­
wy element przyszłych konstruktorów 1 
budowniczych motoryzacji. Naszym za­
miarem na najbliższy okres jest nawią­
zanie łączności z „Sekcją Młodych" przy 
Automobilklubie Czechosłowackim w Pra­
dze, ponieważ spodziewamy się, że stosun­
ki z młodzieżą bratniej Czechosłowacji 
mogą nam przynieść wiele korzyści.

C hcielibyśmy również za pośrednictwem  
„Za Kierownicą" (które to P‘sm o wszyscy 
czytamy) w ezw ać kolegów  z innych ośrod­
ków Automobłlklnbn w  Polsce do w spół­
zawodnictwa w pracy, jaką możemy za­
ofiarować państwu, do energicznego sze­
rzenia hasła motoryzacji krajn. oraz do za­
znajomienia otoczenia z polskimi osiągnię­
ciami na poln odbudowy w łasnego prze­
mysłu samochodowego, który w postaci 
wyprodukowanego pierwszego całkowicie 
polskiej konstrukcji samochodu ciężaro­
w ego „Star 20“ daje znać, że rozwija się  
szybko i wkrótce uniezależni nas od do­
staw  zagranicznych.

R. PACOCHA
czł. „Sekcji Młodych" przy AP 

w Warszawie
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Gabinet Lenina w Kremlu. Noc. 
Wiatr. Deszcz zacina w szyby. Przy 
biurku siedzi Lenin. Rozmawia przez 
telefon.

LENIN: „2le słychać... Gdzie wy­
kryto patrole Kutiepowa? Pod Mceń- 
skiem? Co się dzieje w sztabach? 
Bardzo źle słychać... Cofamy się na­
dał? Dziewiąta i dwunasta armia też 
się cofa? Słyszycie co mówię, Sergo? 
Jutro zapadnie decyzja. Do widze­
nia... (Odkłada słuchawkę. Pogrąża 
się w czytaniu rękopisu. Telefon. Pod­
nosi słuchawkę). Tak. Orzeł padł. 
Posuwa się w kierunku Tuły... Nie 
katastrofalna, ale ciężka... Archiwa? 
Nie rozumiem, jakie archiwa?! Rzą­
dowe... Gdyby walki toczyły się na­
wet na przedmieściach Moskwy, to 
i tak uważałbym, że zwycięstwo ma­
my zapewnione... A myśl o ewnku-

acji, to tchórzostwo i zbrodnia. (Od­
kłada słuchawkę. Znów zabiera się 
do czytania. Ciche pukanie do drzwi. 
Lenin wstaje i otwiera. Wchodzi Sta* 
lin — w ręku trzyma zwiniętą w ru­
lon mapę, gazetę i list).

LENIN: Przeczytałem.
STALIN: Przeczytaliście? A ja 

przyniosłem mapę.
LENIN: Bardzo dobrze. Dajcie- daj 

cie, (rozkłada mapę na biurku). Dzwo 
nił Sergo.

STALIN: Przysłał list przez goń­
ca. Telefonował chyba w tej samej 
sprawie (podaje list Leninowi).

LENIN: Według ostatnich wiado­
mości patrole Kutiepowa są pod 
Mceńskiem.

STALIN: Nie ma ich tam... Sztab 
frontu robi panikę. A to ciekawe, 
spójrzcie, Włodzimierzu Iljiczu... (po­
kazuje gazetę).

LENIN: Co to — „Times**?... Port­
ret Denikina!...

Car Antoni...
STALIN: I podpis: car Antoni.. 

Nowa dynastia...
LENIN: To już go Anglicy koro­

nują?...
STALIN: Zostawiają mu właści­

wie gubernie moskiewską w grani­
cach z XVII w...

LENIN: Genialni są ci Anglicy’. 
Przecież oni, słuchajcie, błądzą w hi­
storii, jak barany w ciemnościach, 
zderzając się łbami. Boją się dlalek- 
tyki jak ognia. Zgłupiała, zgłupiała ta 
burżuazja po wojnie... Odchodzi od 
zmysów ze strachu przed bolszewi­
kami... Wścieka się, goni, przyśpiesza 
wypadki... I tu właśnie będziemy ją 
bić dokładnie, według planu... Po 
tym krwiożerczym artykule Finlan­
dia. Estonia i Łotwa już, oczywiście, 
w żadnym wypadku nie wystąpią 
przeciwko nam... Dzięki wam, milor­
dowie! Z wściekłości i strachu Anglia

straciła całkiem spryt dyplomatycz­
ny. To fakt. Ot, co źle: nasze armie 
mogłyby się teraz nie cofać... Przy­
czyna jest jasna — macie rację, zu­
pełną rację... (przerzuca kartki). Ma­
cie zupełną rację towarzyszu Stalin.

STALIN: Wziąć choćby wiado­
mość o Kutiepowie... W Orle napot­
kał poważny bierny opór. Chłopi nie 
dostarczyli mu chleba.

LENIN: A więc to prawda?
STALIN: Tak... Kutiepow przebą­

kiwał już coś o nafcie i soli... Obej­
muje przekupki na rynku... Kutie­
pow i cały ten Denikin trzymają się 
tylko dzięki temu, że w Armii Czer­
wonej dowództwo wojskowe Troc­
kiego widzi jedynie środek... A w 
chłopstwie widzi mięso armatnie. 
Włodzimierzu Iljiczu! Armia Czer­
wona chce sie bić... Chodzi tylko o

dowództwo... Przeczytajcie list Ser­
go.

LENIN: (nachyla się do lampy* 
czyta) „Jeździłem do sztabów armii 
i piszę wam teraz ze sztabu frontu... 
Widziałem coś niewiarygodnego. Coś 
co graniczy ze zdradą, jakiś lekko­
myślny stosunek do sprawy, absolut­
ne niezrozumiene powagi chwili... 
W sztabie frontu — bałagan...**

STALIN: Sergo wstydził się napi­
sać wam bardziej dobitnie.

LENIN: ...W oddziałach wytworzo­
no nastrój jakoby sprawa władzy ra­
dzieckiej była przegrana, — tak czy 
owak nic się nie poradzi... Gdzież 
jest ów porządek, dyscyplina i regu­
larna aimia Trockiego... Jak mógł on

W  a  ziemi 9zerokiej i w n ie b a  g łęb in ie, 
G dzie  o rze ł sa m o ln y  u la ta  n a d  śn ieg ,
O  w o d zu  n a ro d ó w  rad z ie ck ic h . Stalinie, 
P rz ep ię k n e  w c iąż  p ieśn i u k ła d a  n a s z  wiek. 
A tleci t a  p ie ś ć  n ib y  p ta k  s re b rn o p ió ry  
I drży  p rze d  jej gn iew em  c iem ięzca  i w róg. 
I niczym  s q  d la  niej g r a n ic e  1 m ury.
I d ru ty  k o lczaste , i s tra ż e  i knut.
T a  p ie śń  s ię  n ie  lę k a  o b ław y  nł kuli, 
P oryw a d o  w alk i p łom ienny  ten  śpiew .
Z i q  p ieśn iq  n a  u s ta c h  i M urzyn, i kulis,
1 ch iń sk i bo jo w n ik  p rze le w a  s w ą  krew .
N a  ziemi szerok iej i w  n ie b a  g łęb in ie. 
G d z ie  o rze ł sam o tn y  u la ta  n a d  śn ieg ,
O  m qdrym , k o c h a n y m  p rzez  ludy  S talinie 
P rz ep ię k n e  w ciąż p ieśn i u k ła d a  n a s z  w iek.

Tłum. L. Pasterpok

dopuścić do takiego rozkładu?*'. 
(Wiatr uderza w szyby czymś cięż­
kim i miękkim- To wrony moskiew­
skie gnane wiatrem po święcie. Cho­
dzi ze Stalinem po pokoju). Rozkład... 
Diabli wiedzą co to ma znaczyć!

STALIN: (mówi spokojnie, sta­
nowczo, wkładając w słowa całą siłę 
uczucia). Chodzi tu o dni, a nawet o 
godziny...

LENIN: A półkożuszki i buty wpa- 
dły jednak w ręce Kutiepowa?

STALIN: Z niepojętych przyczyn 
skierowano pociąg do Orła i jeden z 
pułków Komiłowa zafasował nasze 
półkożuszki... Podziękowano nam 
nawet przez telefon...

LENIN: To samo z amunicją...
STALIN: To samo z amunicją i też 

z „niepojętych przyczyn**.
LENIN: Jutro przedstawię wam 

plan K. C. Prawdopodobnie... Jestem 
przekonany... (przerzuca kartki). 
Plan strategiczny Trockiego polega 
na tym, ażeby uchylając się od ude­
rzeń pod Moskwą przedostać się na 
głębokie tyły Denikina i w ten spo­
sób odciągnąć jego siły od Moskwy...

STALIN: Cóz to za plan strategicz­
ny — to zakrawa na anegdotę... Plan 
Trockiego nieuchronnie wyda Mosk­
wę w ręce Denikina. Jeśli zaatako­
wać głębokie tyły Denikina — on w 
odpowiedzi wszystkimi siłami uderzy 
na Moskwę i tyle... Jeśli nacisnąć na 
jeden koniec huśtawki, drugi podsko­
czy do góry — podskoczy z tym 
większą siłą, im silniej naclśniemy.

LENIN: A więc proponujecie stwo­
rzyć grupę uderzeniową i zacząć od 
rozbicia Kutiepowa pod Orłem...

STALIN: Musimy natychmiast
wywołać przełom na głównym fron­
cie. Musimy przejść do natarcia na 
główne siły Denikina, posuwające się 
w kierunku Moskwy i rozbić jego 
najlepsze doborowe jednostki. Musi 
to być atak czołowy. Żołnierz rewo­
lucji widzi sens tylko w natarciu, to­
ruje sobie wtedy drogę do szczęśli­
wego życia, widzi to życie na ostrzu 
swego bagnetu. Socjalizm jest dlań 
równie osiągalny jak i przyszły uro­
dzaj...

LENIN: (zatrzymuje się) Słusz­
nie... Dobrze powiedziane.

STALIN: Jeśli każę się żołnierzo­
wi cofać nie wiadomo dokąd i po co, 
jeśli nie ma przy nim mądrego ko­
misarza politycznego, jeśli zdany jest

na łaskę sztabowych bałaganiarzy — 
wie on wówczas tylko jedną: sprze- 
daje się rewolucję, sprzedaje się soc­
jalizm. „Naprzód!1* — oto jedyne ha­
sło zrozumiałe dla Armii ̂ Czerwonej.
O odwrocie nic chce ona nawet sły­
szeć...

LENIN: Tym większa byłaby to 
zbrodnia.

STALIN: Nie będziemy nacierać 
według oderwanych linii geograficz­
nych, lecz trasą strategii klasowej. 
Uderzymy na całą głębokość deniki- 
nowskiego klinu przez Zagłębie Do­
nieckie na Rostów... Zgodnie z tym 
planem armie nasze będą się posuwać 
w przyjaznym środowisku donieckie­
go proletariatu, który dostarczy nam 
rezerw i udzieli nam wszelkiej pomo­
cy. Opanujemy najważniejszą sieć 
kolejową i główną arterię, która U- 
możliwia teraz dostawę żywności dla 
armii Denikina. Przetniemy jego ar­
mię na dwie części: armię ochotniczą 
rzucimy Machno i partyzantom na 
pożarcie, armii zaś kozackiej zagro­
zimy obejściem od tyłu. Będziemy 
mogli w ten sposób powaśnić Koza­
ków z Denikinem. Zdobędziemy wę­
giel- a Denikin zostanie bez węgla.

LENIN: Jakie stawialibyście wa­
runki, towarzyszu Stalin?

STALIN: Gdyby mój plan został 
przyjęty?

LENIN: Jest przyjęty...
STALIN: To świetnie... Przyznani 

wam się Włodzimierzu Iljiczu, że de­
nerwowałem się nieco... Pojadę na 
front, jeśli Trocki nie będzie się tam 
do niczego wtrącał... Trocki nie śmie 
pokazać się na froncie... Oto mój 
pierwszy warunek... Trzeba odwołać 
z frontu ludzi, których uważam za 
nieodpowiednich i .przysłać na ich 
miejsce nowych ludzi, zdolnych — 
jak sądzę — wypełnić zadanie. Oto 
mój drugi warunek...

LENIN: Grupę uderzeniową dla 
rozbicia Kutiepowa utworzy się z je­
dnostek 14 Armii. A kierownictwo 
polityczne...

STALIN: Sergo Ordżonikidze...
LENIN: Doskonale... KC zbierze- 

’ my... (spogląda na zegarek) za trzy- 
cztery godziny... Wiecie — nikt ostat­
nio nie sypia... Tak... Macie zupełną 
słuszność... Trzeba jeszcze więcej 
wcielać robotników do Armii Czer­
wonej, wysuwać ich na stanowiska 
komisarzy... Tak właśnie przesączać 
się będzie socjalizm w codzienne ży­
cie każdego żołnierza... (powstrzy­
muje Stalina, sięgającego ręką po za­
pałki). Ostrożnie..., Dajcie mi — ja 
sam... (zapala zapałkę). Nabrałem 
już wprawy... Te zapałki są strasznie 
niebezpieczne, siarka odpryskuje i 
wpada prosto do oka...

STALIN: Dziękuję...
LENIN: A więc kiedy jedziecie do 

sztabu do Serpuchowa?
STALIN: Natychmiast. Chciałbym 

wyjechać przed świtem. Włodzimie­
rzu Iljiczu, może byście jednak odpo­
częli trochę...

LENIN: A^nnie się właśnie wasz 
wygląd nie bardzo podoba. Wyglą­
dacie na chorego... Z . mieniem pań­
stwowym** trteba się obchodzić deli­
katnie... Chodźcie do kuchni, przeką-» 
simy coś nie coś. Zabierzemy ze sobą 
mapę... A więc wiosną orać już bę­
dziemy w całym kraju...

STALIN: Pozwólcie uścisnąć wa­
szą dłoń, Włodzimierzu Iljiczu. Zdu­
miewająca siła optymizmu jest w na­
rodzie... I w was...

LENIN: Ręczę wam: za dziesięć — 
piętnaście lat wszystko doprowadzi­
my do porządku... Bez cudów... Twór­
cze siły narodu gromadziły się przez 
tysiące lat w oczekiwaniu tej godzi­
ny.

STALIN: A godziny wolno płyną... 
Chciałoby się popchnąć wahadło... 
(Telefon. Stali— podnosi słuchawkę). 
Serpuchow... Znów Sergo... To ja, 
Stalin... Mów głośniej Sergo... Party­
zanckie powstanie? Na tyłach Kutie­
powa? (Zwracając się do Lenina). 
Pąi-tyzanck: powstanie na tyłach
Kutiepowa... (Lenin szybko podcho­
dzi do biurka i podnosi drugą słu-r 
chawkę. Obaj słuchają w milczeniu).
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YV okresie walki o podniesienie poziomu
”  żyda i wszechstronny rozwoj mas 

ludowych — coraz wyraźniej daje się za­
uważyć, że ruch sportowy, wychowanie fi., 
zyczne w Polsce odnajdują dziś właściwy 
i jedynie słdszny kierunek rozwoju. Star! 
do nowego etapu na który wkracza pewnie 
i zdecydowanie cały polski sport, umożli­
wiły doniosłe, wrześniowe Uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR. Stały sic one dro­
gowskazem wyznaczającym nie tylko kie 
runki wszechstronnego wychowania fi 
zycznego, ale obejmując całokształt zagad 
nień kultury fizycznej, zapewniły zdrowe, 
wartościowe ibiicze naszego sportu. Tak 
więc Uchwały Biura Politycznego podkre. 
śllły znaczenie wychowania fizycznegc 
młodzieży, przysposobienia narodu przez 
sport do produktywnej pracy i obrony Lu­
dowego Państwa oraz wytknęły przed 
sportem polskim wspaniały, godny naj - 
wlększycfe wysiłków, cel i

— Polska zmierzająca do socjaliz­
mu — czytamy w e wstępnej części 
U chwały Biura Politycznego — w in ­
na być krajem 'zdrowych i mocnych 
ludzi, radujących się życiem, któ­
rym w ychowanie fizyczne i  sport 
wyrobią siłę  w oli, opanowanie i od. 
wagę, w ytrzym ałość na trudy 
i umiejętność zespołowego życia 
i w ysiłku, ludzi przygotowanych do 
pracy dla Ludowej Ojczyzny i do 
obrony w razie potrzeby jej granic".

W marszu tym cele i zadania polskiego 
sportu motorowego nabierają szczególnego 
znaczenia i różnią się zasadniczo— należy 
to z całą siłą podkreśUć -- od celów, jakie 
przyświecają sportowi w ustroju kapitali­
stycznym. Dlatego musimy wyzbyć się 
jaknajprędzej różnych naleciałości, poku­
tujących jeszcze gdzieniegdzie wśród na­
szych działaczy i sportowców - motorzy­
stów. Nalec.ałości z niesławnej pa­
mięci okresu międzywojennego, w któ­
rym bezmyślne naśladowanie zachod­
nich ..lepszych" metod wyrządziło tak 
wiele szkody w sporcie motorowym. Zwła. 
szcza obecnie kiedy struktura klubów 
i sekcji motorowych poszła po linii pionów 
sportowych przy Związkach Zawodowych 
i przy masowych organizacjach młodzie­
żowych, umożliwiając im swobodny i peł­
ny rozwój. To też tym bardziej skrupulat­
nie winniśmy przeprowadzić w naszych 
szeregach krytykę i samokrytykę.

USUWAMY STARE BŁĘDY 
D  az na zawsze zniknąć musi nadmierne

faworyzowanie w codziennej pracy 
klubu i w sporcie niektórych, nawet za­
służonych jednostek. Dziś bowiem nie jed- 
uostlc, lecz ogół danego klubu, czy sekcji 
stanowi o jego wartości i poziomie. Zda- 
jemy sobie sprawę z tego, że wszelkie fa- 
woryzowanie pozostanie zawsze ze szkodą * 
dla młodszych, początkujących zawodni­
ków i hamuje w ten sposób podniesienie 
stę ogólnego pozomu. Faworyzowanie nie 
mające nic wspólnego z warunkami 
słuszn e zapewnionymi w skali ogólnokra­
jowej naszym członkom kadry reprezen 
tacyjnej .

Ściśle z tym zagadnieniem wiąże się po­
dejście niektórych ośrodków naszigo spor, 
tu motorowego do sprawy wyczynów i re­
kordów. Zdarza się jeszcze, że w niektó­
rych klubach wszystkie wysiłki i środki 
materialne służą jedynie do zabezpiecze­
nia sobie kilku tytułów mistrzowskich, 
cennych nagród i pierwszych miejsc w 
spotkaniach eliminacyjnych. Nie umniej­
szając znaczenia osiągnięć indywidualnych 
i zdobycia takiego czy innego tytułu, mu­
simy, gospodarkę naszymi publicznymi 
środkami materialnymi oraz własną pracę 
skierować tak aby również na odcinku

— szkolenia nowych kadr
—  rozszerzenia bazy ludzkiej

N a Placu Zwycięstwa w Warszawie przed 
staw iciele zorganizowanego sportu moto­
rowego dem onstrowali swą łączność z  obo­
zem postępu w czasie obchodów Dnia

Ruszyliśmy ze staniu 
nu nowym etapie

społeczno-połi-— uaktywnienia życia 
tycznego klubu

-  podniesienia poziomu 
bywatelskiego każdego

Dziś już bowiem nie będzie w Polsce 
Ludowej sportowcem w pełnym znaczeniu 
tego słowa ten, kto zajmuje tylko pierw­
sze miejsca i przed innymi przychodzi do 
mety. Miarą być może jedynie wszech­
stronna, pozytywna ocena całej sylwetki 
człowieka. Jego poziom moralny, wyrobie­
nie obywatelskie i osiągnięcia n.e tylko w 
sporcie ale i w codziennej pracy. O tym 
kluby i keje motorowe zapominać nie 
powinny. Rozszerzenie więc źajęć politycz. 
no-wychowawczych, a tam gdzie ich nie 
było rozpoczęcie pracy od podstaw, — sta. 

-je  się jednym z ważniejszych zadań na
najbliższym etapie.

Jednocześnie zniknąć musi — nie do 
pomyślenia z warunkach socjalistycznego 
sportu — zbytnie faworyzowanie dochodo­
wych i bardziej atrakcyjnych kategorii. 
Prawda, że na zachodzie o rozwoju sportu 
decyduje — zgodnie z prawami kapitali­
stycznego rynku — jedynie jego kasowość 
Sport w Polsce Ludowej uwolnił się jed­
nak raz na zawsze od takich czynników,

N,

wypaczających normalny jego rozwój. 
Sport w Polsce Ludowej dzięki pomocy 
socjal.stycznego państwa, doceniającego w 
pełni potrzebę ruchu wf i sportu, potoczy 
się szerokim nurtem ogarniając wszystkich 
ludzi pracy i stanie się wykładnikiem siły 
i tężyzny naszej młodzieży i mas pracują­
cych całego kraju. O tym niech nie zapo­
minają niektórzy działacze sportowi, dzia. 
łącze ;.starej daty". Były bowiem kluby, 
których zarządy nie reprezentowały w do­
statecznej mierze, a niekiedy i wcale, akty, 
wistów organ.zacji młodzieżowych oraz łu­
dź postępowych oddanych szczerze sprawie 
ludowego sportu. Stąd wypływały pewne 
niedociągnięcia. Stąd wypływało niezrozu. 
mienie i niewłaściwe podejście do poszcze­
gólnych zagadnień naszej pracy: szkolenia, 
imprez, sprzętu itp.

A zatem w interesie ogółu motocykli­
stów będzie przy nadchodzących wyborach 
do zarządów klubów i sekcji zmienić swą 
orientację, opierając pracę nowych zarzą­
dów na elemencie młodym, ale wyrobio­
nym już w pracy społecznej i w sporcie. 
Powołanie do zarządów klubów i sekcji 
dzKaiaczy młodzieżowych, przedstawicieli 
kół terenowych, związanych ściśle z tere­
nem, rozumiejących potrzeby i znających 
bolączki naszych motocyklistów — oto za. 
danie do zrealizowania w czasie dorocznej 
zmiany personalnej w zarządach sporto-

O WSZECHSTRONNOŚĆ NASZEJ 
PRACT

1 ie było również w dostatecznej mierze 
dobrze pomyślanej propagandy sportu mo- 
.orowego i motoryzacji pa odcinkach za­
niedbanych dotychczas celowo przez sana, 
cję. Nie było jej na wsi, a często i w wie­
lu ośrodkach fabrycznych. Włączanie tych 
xicinków do współuczestniczenia w ruchu 
sportu motorowego odbywać się będzie 
systematycznie w miarę narastania włas­
nych, krajowych maszyn 1 sprzętu. Ale już 
dziś konieczne jest stworzenie tam — za 
pomocą sportu motorowego — sprzyjają­
cego podłoża dla takiej akcji, uświadomię, 
nie i krzewienie techniki motoryzacyjnej.

Imprezy i pokazy motorowe na wsi sta 
się powinny, zwłaszcza dla młodzieży wie. 
=kiej i Ludowych Zespołów Sportowych 
jeszcze jednym środkiem do wykazani; 
wielu wartości nowoczesnej techniki, któ­
rej zrozumienie i szerokie zastosowanie 
przyspieszy przeobrażenie wsi polskiej na 
drodze do zespołowych, socjalistycznych 
metod pracy. Ten ważn/ odcinek nie moż- 
znaleźć się na uboczu dzjałalności naszych 
przodujących klubów ndotorowych.

W związku z tym należałoby równie, 
zrewidować charakter wielu dotychczaso 
wych imprez motorowych. Pomijając Juz 
niedostateczną ilość imprez terenowych 
(patrz ,.ZK‘‘ Ńr. 21 str. 8); jak biegi na 
przełaj, moto-crossy, raidy terenowe; na­
leżałoby znacznie rozszerzyć i urozmaicić 
ich regulamin. Dodanie całego szeregu 
prób sprawności zastosowanie — w więk­
szym niż dotychczas stopniu — jazdy ze­
społowej, wykonywanie różnego rodzaju 
napraw w warunkach polOwych, a przede 
wszystkim oparcie się na przepisach woj­
skowej jazdy patrolowy i zwiadowczej — 
oto znowu dalsze wytyczne, które pozwolą 
usunąć jednostronność naszego sportu mo. 
torowego. Dlatego współpraca z wojskiem, 
z oddziałami Służby Samochodowej do­
tychczas leszcze niedostateczna, powinna

1£” najbliższym sezonie znacznie rozwi- 
Szkolenie nowych kadr sportowców 

motorowych, a dalej przeprowadzanie wie­
lu imprez winno odbywać się według za­
leceń i instrukcji bolących jednocześnie 
instrukcjami w szkoleniu i w ćwiczeniach 
wojska O ile łatwiej bowiem było radziec­
kiemu zwiadowcy motocykliście — jak to 
widzieliśmy podczas wojny z hitlerowskim 
najeźdźcą — wypełniać w najtrudniejszych 
warunkach terenowych i w zimie swoje 
bojowe zadania, ponieważ jako sportowiec 
otrzymał był wszechstronne przeszkolenie 
jeździeckie i wysoki poziom wyszkolenia 
technicznego.
1 Również zapraszanie do udziału w cie­
kawszych i trudniejszych imprezach mo­
torowych oficeiów i podoficerów WP po­
winno jaknajczęściej mieć miejsce.

wysi się
również na pierwszy plan zagadnie­

nie rozszerzenia kontaktów w dziedzinie 
sportu motorowego z krajami demokracji 
ludowej, a przede wszystkim ze Związ­
kiem Radzieckim. Kontakty takie, to nie 
tylko, jakby się mogło wydawać, wspólne 
imprezy i szlachetna rywalizacja sporto­
wa. Nasze bowiem i tak nie liczne dotych­
czasowe wspólne imprezy, nie mogły objąć 
całości zagadnień sportu motorowego. W 
tym wypadku potrzebna jest gruntąwna 
wymiana doświadczeń na wszystkich od­
cinkach naszej pracy. Wzorując się na o- 
siągnięciach w Zwiążku Radzieckim, jesz­
cze więcej będziemy mogli z nich skorzy­
stać przy bezpośrednim zetknięciu się z 
radzieckim sportem motorowym, jak rów­
nież ze sportem Czechosłowacij, czy Wę­
gier. W ten sposób doświadczenia i osiąg- 
nęcia sportu motorowego ZSRR, Czecho­
słowacji i innych krajów demokracji lu­
dowej staną się pomocą w pracy naszych 
klubów i podniosą poziom polskiego moto- 
cyklizmu

MLNTEJ8J N I»  DOTYCHCZAS —  
RUSZAMY NAPRZÓD

Ą by móc sprostać czekającym naszad 
niom należy wykorzystać już najbliż­

sze tygodnie, a nawet dni. Okres zimowy

„Wieziemy Wici Pokoju" — pod takim  
hasłem przybyli ze w szystkeh stron kraju 
nasi motorzyści do stolicy dla wzięcia  
udziału w  mędzynarodowym dniu pokoju. 

Na zdjęciu reprezentacja Wrocławia.

w sporcie motorowym nie jest bynajmniej 
iakimś odpoczynkiem. Przeciwnie. Okres 
Mniowy cechować powinna intensywna 
praca przygotowawcza. Stworzenie cało­
rocznego planu we Wszystkich gałęziach 
naszego sportu oraz Uzgodnienie go i sko­
ordynowanie z całokształtem zagadnień 
.-portowych, gospodarczych i politycznych 
w kraju — to zadanie podstawowe naszych 
władz, bez którego nie do pomyślenia lżył­
by normalny rozwój sportu motorowego. 
Stworzenie rocznego planu pracy to nie 
tylko rozpisanie kalendarza imprez, który 
był dotychczas — jak twierdzą złośliwi — 
na to, aby wyznaczone t ;rminy można by­
ło dowoln!e przesuwać. Mamy nadzieję, że 
już w następnym numerze naszego pisma 
będziemy mogli podać dokładnie poszcze­
gólne punkty planu pracy w sporcie moto. 
rowym na rok 1950. Plan taki będzie odpo­
wiedzią naszych organizacji motorowych na 
zobowązania i plany produkcyjne klasy ro. 
botniczej. Będz;e on również odpowiedzią 
na wspaniały plan pracy AKRCS, ogłoszó- 
ny w Nr. 68 ,,Svct Motoru"; obejmujący 
wszystkie zagadnienia działalności moto 
ryzącyjnej w  Czechosłowacji, który do- 
w.ódf, że AKRCS w  szybkim tempie a eli­
tarnego, mieszczańskiego stowarzyszenia 
stał się masową organizacją motorową lu­
dzi pracy

Okres zimowy to również czas przezna­
czony na stworzenie silnego zaplecza tech­
nicznego przez kluby motorowe dla racjo­
nalnej obsługi . eksploatacji maszyn w se­
zonie. To czas na zaopatrzenie się w bra­
kujący sprzęt i części. To jeszcze bardz-ei 
intensywne doszkalanie swych członków 
i zapewnien.e im wszechstronnego rozwo­
ju

Aby podołać tym wszystkim zadaniom 
polski sport motorowy na pierw­
szym etapie swej nowej drogi otrzymał -  
jak nigdy dotąd w historii sportu — ol­
brzymią pomoc państwa. Już dziś posia­
damy nie notowane dotychczas ilości no­
wych maszyn wyczynowych. Sprowadza­
nie kosztownego sprzętu kontynuowane 
będzie nadal w roku 1950. Otrzymamy d>a 
celów sportowych nowe samochody i mo­
tocykle ze Związku Radzieckiego, moto­
cykle 2 Czechosłowacji oraz żużlówki 
i szereg maszyn wyczynowych. Poraź 
pierwszy seria 50 krajowych maszyn spor, 
towych specjalnych, zas ld kluby i sekcje 
motorowe. Znaczne kredyty przyznane na 
przeprowadzone rozmaitych kursów oraz 
obozów kondycyjnych* na budowę nowych 
urządzeń sportowych świadczą o rzetelnej 
trosce państwa o sport motorowy.

Ważnym również momentem w rozwoju 
sportu i motoryzacji w Polsce będzie po­
łączenie, mające nastąpić w drugiej poło­
wie stycznia 1950 roku, dwóch organizacji: 
Polskiego Zwiząku Motocyklowego i Auto­
mobilklubu Polski w jedną wspólną p. n 
Poiski Związek Motorowy. Połącze­
nie to na zawsze usunie sztuczne rozgra­
niczenia pomiędzy motocykiizmem, a auto 
mobilizmem. Pozwoli na jeszcze trwalsze 
scementowanie wszystkich sił dla dobra 
polskiej motoryzacji i polskiego sportu 
motorowego.

Nie zapominajmy bowiem, jak 
Jchwała Biura Politycznego,

głosi

, że Powszechne w ychowanie fizycz- 
i masowy sport w Polsce Ludo-

I wej to pomnożenie sil budowniczych 
| Polski Socjalistycznej, jeden ze 

środków w ychowania w  duchu mię-
1 dzynarodowej solidarności sił postę 

pu, to jeden ze środków wałki <> 
trwały i demokratyczny pokój".
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